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Przegląd polityczny.
Lwów 12 grudnia.

Śmieszny i niedorzeczną pogłoską puścił 
w iedeński dzienniczfek Extrablatt, a głód jseu-' 
saoyinych wiadomość: jest tak  wielki, że inne 
dzienniki bez zastanow ienia wzięły ją ze Jo* 
niesienie godr.e uwpgi, naw et za poważne. Ono, 
według Extrablattu, aray książę F ranciszek  F e r
dynand, d m niem any nnstępea austryackh-go 
tronu, m a się ożenić z eć ką cara K senią. Ju ż  
nie mówiąc o politycznym  nonsensie takiego 
pomysłu, k tóry  na tr t  n  austryack  w prow adza 
Roman o t ównę, dość zajrzeć d > st&tu- ó w d mc- 
wych H absburgów  i Romanowów, aby się prze
konać o niedori eczności tej „pow ażnej11 pogło
ski. Cesarzowa {.usrry&cka in-Mł* b jó  tylko ka
to liczką; od tej regu ły  nią m a wyjątków '. być 
nie może pod żadnym  zgoła warunkiem . Z d ru
giej zaś strony sta tu t domu Rom anowów pn- 
s tan aw a , ż« i?d en  osłonek tego domu nie mo
że zmienić wyznania. Jakoż wszystkie w ieisie 
księżniczki, wychodzące jakby  z reguły, a w ła
ściwie z boniecłnośc' za nieprawofłe wnyeh, 
ii'gdv  nte opuściły swej wschodniej cerkwi. 
Nie m ogłaby tego uozynić i w ielka księżniczka 
Ksenia, bo n:ety lbo prawo m e pozwala jej na 
to, nietylko jej ojciec, oddany praw osław iu jak 
żaden car, nie zgodzi się m  konw ersyę córki, 
ale jeszozo całe prrw osłsw ie byłoby zaoh wiano 
w swej sijewzrnsBonęj dorąd zą sa 1 ńs, a każdy 
rozumie, c  by to zmoczyło dlc, rosyjskiej poli
tyki. Zatem każdy człowiek, obznaym iony 
z prawam i dynastyoznem i, E0 względami, k tó 
re m uszą być szumowane przez parujący* h  i 
z celami mocarstw, musi windomeść Extrablattu 
odr&zu rzucić do kosza.

Piorunuje Bism ar. w swych Hamb. Nach- 
nchten na rząd pruski za postanowienie co do 
w ykładów ięzyka polskiego w  wielkopolskich 
szkołach luaow ych : zapjdnje hr. Capriviego, 
jakiem  prawem, będąc ty lko kanclerzem  oesar- 
stw a i praskim  m inistrem  spraw  zageanieznych, 
w trąca się do rzeosiy, należących wyłąozaie do 
spraw  wewnętrzno-p'-ushich ; ubolewa uad tern, 
że „dobrze rządzone królestw o pruskie musi 
psuć swe wzorowe stosunbi dlatego jed y rie , iż 
hr. C apnvi zasadza całą swą m ądrość ka cler- 
ską na  kupow aniu giosów polskich11, wreszcie 
zw raca się do m in istra  ośw iaty dra Bosse’go i 
woła : „A eóżeś to pa i rek  tem u mówił, że w 
system ie przyjętym  dla W ielkopolski nie w< Ino 
naruszyć ani jednego ściegu, bo w net wszystko 
< ig rouK«s&: I  po ty ch  py tan iach  biada
B ism ark nad przyszłością P ru s , upadek ich 
przewiduje, zawczasu i łącze, jak  M aryusz na  
ru inach  K artag iny

Lecz złą w ybrał chwilę na  odegranie tej 
d iam atycznej ro li: popisuje się przed pustym
am fiteatrem , bo Niemcom teraz co innego w 
głowie. Zajm ują ich dwie spre.w y: najpierw  
za targ  rządu wJrtemberakiego z rządem  cesar
skim, a następnie k łótnia antysem icka w p a r
lamencie. W praw dzie ta  k łep tia  z  pewnością 
bardzc mało zajm uje obyw ateli niemieckich, 
ale za te tak  bezpośrednio dotknęła panów 
dziennikarzy, źe o niej ty iko  m yślą, mówią, 
n ią  jedynie, się iry ta ją  i oczywiście niczem 
innem  na razie zajmować się n ie  mogą, bo 
naturaln ie , koszula bbższc. ciuła, niż surdut. 
Ale pierwej, niż o tej k łó tn i, opowismy o 
wrzeli omym zatargu B erlina ze Siuigs.rdc.rn.

Poseł w irtem b ersti na cesarskim  d? orze 
won Mcser, osobistość bardzo łubiana n id  Spra
wą, nagie zoatai odwołany bez widocznego po
wodu, a dzienniki półurzędowe oświadczyły, iż 
ten  „m iły i dystyngow any dyplom ata nie po
pełn ił najm niejszego błędu, lecz — ja k  to  zda
rza  się w świeoia dyplom atyczno-dworzk-m  — 
pokutuje zc. cudzą przew inę11. Rzecz im turalca, 
że po takiem  ośętiadcaomu półarzędowców 
pruskich, cała prasa n i0m ‘eeka poczęła badcć 
k to  i jak  zawinił. Czy się dobadała prawdy, 
n ie wiemy, aie oto, w edług n u j ,  spraw a tak  
się p rzed staw ia :

M a ły  byó w tej jesieni wielkie m nnrw ry 
korpusu w irtem barskiego, zostającego pod na- 
czelnem zw ierzchnictw em  swego króla, s, kor
pusem badeńskim , którym  bezpośiednio dowo
dzi casarz, bo na  n irgo  przelał w ielki książę 
badeński swe praw a naczelnego wodza. Cosarz 
pojechał do A nglii i k iedy tam  bawił, nade
szło ze S iu tg a /d a  do B erlina zawiadomieniu, 
iż m anew ra odbyć się nie mogą z powodu 
ugrom aej drożyzny siana. Uwiadomienie to 
było zrobione w formi > tak  kateg  ryczuej, ża 
Capi-ivi, nie donosząc nic cesarzowi, odrazu s 'ę  
zgodził na  zaniechanie manewrów. W róciwszy 
do domu, W ilhelm  I I  ogromnie się rozgniewał 
na kanclerza i aby mu pokazać swe niezttdo- 
wolnienie, skorzystał z tego, że m inister wojpy 
jen. Kaltenborur- .podał się do dym isyi i zamia
now ał jego następcą jeu en  ła  Bronsarta, nia po
rozumiawszy się z kanclerzem , ubo wiedział, 
że kanclerz jes t przeciw ny powołaniu tego je
nerała. T ak  ukaraw szy CapiiviŁgo, cesarz po
jechał do S ln tgardu  i tam  ostentacyjnie lekce
w ażył prezesa w irtem berskioh m in ^ tió w  baro
na Mittu&chta, którego w Niemczach ogrom nie 
poważają, bo to już ostatni na urzędzie dygn i
ta rz  z tych, którzy  w  W ersalu podpisali ak t 
zjednoczenia Niemiec pod oesarsfeą koroną H o
henzollernów. M ittnaoht pro ił cesarza o audy- 
eneye, leez je j nie otrzym ał, ca go tak  ubodło, 
żs natychm iast w yjechał ze sfcoiioy z w izytą 
do Bism arka. Rzecz naturalna, że ta  demon- 
straoya do żywego dotknęła cesarza; obraził 
się pn na  m inistra, k tó ry  śm iał wyjechać ze 
stolicy, kiedy on w niej bawi, obraził się i na 
króla w irtem berskiego, k tó ry  takiem u m ini
strow i natychm iast nie dał dym isji. R zekł te 
dy do króla, że by łby  jaż czas, aby naśladu
jąc wielkiego ks^ęcif badeńskiego, zrzekł się 
naczelnego dowództwa korpusem w irtem ber- 
skim, co tom bardsiej potrzebne, że ów korpus 
je s t gorszy od innych. K ió l nie odpowiedział 
nic, ule w ehw iię potem  odezwał się do cesa
rza, iż projektow any państw ow y podatek od 
wina, z którego dochód m a byó u ży ty  na zwię
kszono w yaatiu  m ilitarne, będzie dla sró lestw a 
w irtem berskiego zanadto uoiążliwy, więc lepiej 
go n ie zaprowadzać. Z kolei cesa.z m c na  to 
nie odpowiedział. "W jak iś czas potem  król w ró
cił do tego tem atu, a cesarz znowu zbył go 
m ,leżeniem. I  tak  się oni. rozstali, a w  kTka 
dni potem  um bienieo cesarza, wirbemberski po
seł v. Moser został odw ołany z Berlina. Je s t 
więc zatarg.

P rzedstaw iliśm y tę  sprawę zupełnie tak, 
.jak ją opisują niemiecki'* dzisnnLri, aie m usi
m y dodać, że nasizem .zdaniem, jeśli tak i za
targ  rzeczyw iście istnieje,, to w każdym  razie 
prasa dla sensacyi bardzo go posoliła i prz6- 
pieprzyła, w rezultacie z h ś  jest to, ż a  opii -a 
pubhozna w Niemczech o tern ty lko m yśli 
i mówi.

Jeśli oprócz tego trochę m yśli i mówi o 
antysem ickiej k łó tn i w parlam encie, to  j )dynie 
przez upodobanie do skandalików . Zresztą 
trzeba przyzuuó, że antysem ityzm  silnia się 
rozwija, pom mo, że jest osobna tow arzystw o, 
k tóre z prądem  tym  walczy i poimmo że h ra 
bia C aprivi k ilka dni tem u w parlam encie su
rowo potępił ten  prąd. N iety lko ta  frakcys 
purlam eutarna, k tó ra za cały swój program  
polityczny ma antysem ityzm , nietyJbo ju'.ikro
wie, zgrupiw sini dokoła Kreuzz Ztg , n iety lko 
agraryusse i tak  zw ani chrztśo ijińacy  so yah- 
ści, ale nr.,wet wśród libersłów  w ytw orzył się 
odłam, przychylny dok tryn ie antysemickie;]. 
T c dziwne zjawisko m m  się Uóiuaozy, że strón- 
niotwo aa  wskroś tom ickie, zw&ne postępo- 
wam, chętnie te rsz  podsuwa p to rek ty  podat
kowe, niekorzystna dla przemysłowców, b j le  
uniknąć podatku giełdowego.. W łaśn ie ua tym  
punkom pokłócono się w parlam encie. L iberał 
dr. H ahn  w im ieniu swugo str-onniotwa począł 
zwalczać patronow any przez postępowców pro
jek t podatku stemplowego, k tó ry  by łby  pobie
rany  w ten  sposób, że każde pokw itow anie 
sklepowe m usiałoby m:eó stem pel, ale n. p.

. i

kapoay  oc akcyi, będące także pokw ito
waniem z odebranych procentów, nie byłyby 
storn:jicwauu. Te a  przyw ilej dla g iełdy n a
tchną? dr. H a h ra  kilku uszczypliwym i uwa 
gum: o „p&tryotech m .jżeszowegc w yznania.11 
TJw»gi te  losgnibW iły s icyułNtę Singera., któ- 
ry  je-T żydem  i chociaż w ogóle narodowości 
nie uznaje, ale w pew nych wypadkach do
puszcza w yjątki. Oii be; y zaw ołał: „Na,j«zla- 
obetaiejsi w narodzie n |  uieckim  spekulują na 
giełazie, onemuż ich itr^o tyzm a ntet, uie 
podsjruyws !“ -  a na to H o h n : „Ale szlachta 
jerozolim ska rej wosząT :ca giełdzie, ona ku 
nieu przyciąga ofiary ab? je  złu :uó. Jeśli zre
sztą chcecie, to ż y d z i j ą  pawie 1 p c 'r , o- 
ty z rn : dum ni s ą ,  , ouowany p a .ica
weźmie za żonę córę Izyzula. z workiem  w y
pchanym  owocami,, lichw y !“ Z k w  postępu 
wych odezwały się h  zy k i : „Fe ! w y d ! I  to 
libera ł !a A  na to  dr. H ahn  : „W y zjadacie
naszych lejteaantów , jak  tego dc wiódł proces; 
hanuoworski, ./ięo m y będziem y zjadali w&- 
ssyob żydów “. Tu pow stał antysem ita S eansu - 
borg i poesął sti.a;>ziiwć wym yślać żydów , a 
Singer k rzy jcnął: .,W  każdym  ranie oni aku-
ra ta ie j od pana r ła r ą  nonorowe d ł u g i — 
„Oizozereą jesteś, panie kolego li n w irrzy  !“ — 
odparł Sunnenberg. „Go za podła bezczelność !“ 
-  k rzyknął Sm ger. T a  zerwał się tak i h&ł&s, 
takie rozdaw anie na  piaw o i n$ lewo niev7y- 
brednyoh przsKt.-iek, rozcętała się tai a nieohuó 
rasowa, tłnm ior.a w zwyozaju'. ch w arunkach, 
że sala posi dzeó ż n i  n "ła się w rodzaj karmi
my, w  któt ej odbyw a nią burda. W reszcie prze
wodniczący , dzw oniąc na  gw ałt , uspokoił 
wzburzenie.

Otóż ten  n ag ły  wy buch p znó dał ber
lińskim  dzieni. ikom wiele do myśieoia. Do 
m yśliły  się o n e , że zcać t ś i i j  żarzy 
pod popiołem i o tece m ó ^ią  więcej i z w:ę- 
kszein rozdrażnieniem , n iżby k piaktyeznyori 
względów wypadało.

la t dziesiątki pracowały uczcicie , aby zdobyć
kaw ałek ciężko zarabianego chleba, nie zasła-

KÔ ESPOii DE1NCY E.
Wiedeń 9 grudni a.

R ada j»ańd.bwa m a jeszcze do zaJatw ienia 
przed leryam i świąteczr.sm i dwia ważne j p ra
wy: stan  w yjątkow y w  (Leonach i prowizo- 
ryum  budżetowa. O ie nastręczą pola do w iel
k ich  frazeologicznych m ó», obliczonych nie 
na kolegów w izbie, ale c a  naiw nych w ybor
ców na prow incyi. S ą lz ić  wszelako meżna, 
że trzy  w ielkie s tronni-.tw a b j ią wszysokicmi 
siłam . się sr.araiy położyć tam ę fiaktom  
wymowy.

M ieliśmy tu  św.eżo dowóu, jak brak obbo
ba uzbraja jednych  iodz; na d, ugi ,h. Zwy.bie 
ta  konkurenoya objawia się w walce mężczyzn 
z mężczyznami, te ta j zaś pizeszte ona na  po
le nad o wyozaj nieuft.fcaralae, bo na wal ię 
m ężczyzn a kobietam i o kaw ałek ohieba. Szło 
o to, że m in ister Gr&ufcsch w płynął był swo
jego czasu na  to, że rada szkolna wydała 
.uzporządaeaie, iż posady ruuczyoielskie w 
szkołach żeńskich m ają być w pierw szym  rzę
dzie zachowane dla kobiet. Owóż tym i dniam i 
odbyło się zgromadsem o nauczycieli należących 
do cowarzycr.wa „V ojis3chule:i [Szkoła ludowa), 
na którem  n śród oklasków licznych cało oków 
wyw-.dził nauczy..iel Holczabek, że „k hienie 
c dobre,ć należy wszędzie urzą L nauczycielski w 
szkołach mę^kń-h, żo wypada ograniozj 6 jej 
wpiyw  i w  j!zkol&cli żeńskich, a przede wazy ad- 
hiem  niedopuśció jej do żadnego kierow nictw a". 
K obieta nie jes t rzekomo zdolną do w ychowa
n ia  dzieci, bo n ie  ma żadnego nczuos, dla 
dzieci obcych, koc ba tylko swoje własne. 
W każdej szkole be?, wyjątó.u uczyć muszą 
mężczyźni, gdyż „bea nich s u  m a pedagogii1-, 
a jeśliby tondenoya dopusźfcza..iii kobint do 
posad nauczycielek ' dyrek torek  dalej t i  wa
ła, to z czasem m ogłyby kobiety stać się josz- 
oae inspektorkam i szSół [o h o rro r!) Takie 
objawy dzikiego i gmzirm kksow ego, oazie 
spychanie biednych nauczycielek w kąt, k tóre

giw atyby nrwet, na bliższą wzmiankę., gdyby 
uie pocieszna J.onkteaya, k tó ra  jakby ołyska- 
wicznem św ń tłrm  rozjaśnia całą ma Treść po
lityczną pew nych obozów zwących się postę
powym* — konkluzja , że rząd poprzedni za
w inił i żc teraz, k>edy liberałow ie m ają głc3 
w m inisterstw ie, spraw a da idę załatwić. B t- 
daie się szturmów Jo  do m in istra  Madejskiego 
sprawozdaniami, a osobny bem rtet m a się 
zająć przcdłuźcnlam  kwesty i przc wódzcy lew i
cy drowi. H eilsbargowi i . ko „przyj .ciriowi 
szkół i nauczyciŁli11. Cóż ca to odpowie zą 
liberalno »auozyoielki wiedeńskii Y Czy one 
żsdaych  zwolenników .nie mują w lew icy? Czy 
o i  ra sa  cała sprawa liberalizm u oprze się ty l 
ko n« męż izyza&ch, a kobiety wyklęte zo itaną 
jako reprezen tan tk i w teoznictw a ? P iękny o- 
brrzek postępu — a ie  m a co m ó w ić!

W  dziw nym  kontraście do tego eia no 
t goistycznego staitow is^a nauczyciel* sfc-ją  dąż- 
noś i kcb.tet w iedeńskich do osiągnięcia już 
nietylko poaad w czkcłack ludowych, ale i 
praw a wyborów i m ożn teii studyów  u n i
w ersyteckich. Dziś w łaśn.e odbyło się zg ro 
madzenie, na którem  uchwalono przedłożyć 
pwiowuą petyoyę p&riamen owi w spraw ie po
wszechnych wyb .rów i wolaośrd studyów  u n i
wersyteckich dla kobiet Bohaterem  duis, był 
młodoozech h rab ia  K au aitz  , k tóry  powoiuiąc 
s;ę na  stanowisko swojej frakcyi, na  M ola 
S tuarta, B ism arka i innych  mężów stanu  i 
nauki, dość zręcznie broni? praw a wyborczego 
bobie y . Z n a m -  agi atorfei sooyalno-demokra 
tyczne panny Dw rzak i Glass, w tórow ały wy- 
w udm i hrabiego Kaunitz,!. P rzyjęto  rezoiucyę 
w t i m e  opracowanej p^zea panią M usiil. 
Pa'lam-'-ut b ę i - ie przeto p--zy swoio * ub iaaach 
m iał sposobu śó i nad tern życzeniem  się za
stanowić. K vesty -ł studyów  uniw eisyteckich | 
jest faktycznie już rozst rz* guiętą. Jeśli k  >- i 
b icte ma talent, to dochodzi do wszysfckiob 
sto rni naukow ych. O tw s w e  gira .azyów żeń
skich w Nłomczech (jednego i w W iedniu) 
popchnęło spraw ę ; .szcze dalej. Nie wolno ssa- 
p minąć, że ogrom ua większość kobiet ma inna 
niem niej podniosłe obowiązki, jak  poświęcanie 
się m edycynie lub fi ozofii. Zasadnicze orze
czenie, źo kobieta może uczęszczać na un iw er
sy te t je s t tylko formą. A o praw ie wyborów 
— a nas przynajm niej — m e ma, co mówić.

Z , 8i J T W  \r.
20 p iżdzie rn ika  *) 1893 r.

Jak żeb y m  pragnął przesłać W am  choć 
.az lepsze, bardziej pocieszaj jce wiadom-iśei, 
dzisiejszy mój list n ieste ty  przyniesie Wum 
zuowu sm utne wieści. Bęuą one nowym  dowo
dem, jak  ciężkie ohwiJe przechodzi Kościół ka
tolicki pod rządem  losyj mim. Jed n ą  z n a jży 
w otniejszych kw esty i są zawsze w izyty  kano
n iczne biskupów. R ząd u trudn ia  ja do iłą j« yż- 

izego stopnia, chcąc zmusić bisnupów do za
n iechan ia ago ważnego obowiązku. Mam 
w łaśnie na  nryśL nowe fakta, sk u ta i ostatniej 
w izytacyi kościołów, odbytej latem  luku  bie
żącego, w powiecie L iazaim  (gab. Wileńskiej) 
przez J E .  ka. A udziew ieza oiskupa wileńskiego. 
Po dopełnieniu z góry ułożonego program u ką. 
biskup wrócił do swej rezydencyi. Zdawało 
się, że w szystko przejdzie spokojnie, tym cza
sem, cóż się d z ń je ?  Pewnego dm a okmo 6-tej 
rano zjawia s.ę polisy a  u  k--. W aszkiewicza, 
k anon ika honorowego kated ry  w ueń kiej, ase
sora p rzy  Konsy-itorzu, w jkaiyusza przy nam- 
drze w Wilnie, pełniącego oouwiązki podkateo- 
sza katedra!_i;g i, ń tó ry  tow m zyszyi J .  E . 
podczas wizyt,acyi i nresziujo go, a nie dozwa
lając m u naw et odprawie mszy św ,, odprowa
dza do n u ra policyjnego.

*) KoiespMiderieyę tę otj zyrnuiiścay zaJedw;e 
przed paiu dnurni. B jła  cna zatem w drodze p ze- 
szio sześć tys odni. Przyp. ited.

Okazuje się, że areiztow&no ks. W aszkie
w icza za to, że m iewał podczas objazdu bisks- 
pa, u  jego boku, niezbędne przy  Sakram encie 
biorzmoi. a r ia  nauLi katechizm owe, zachęcając 
wiornyun do w ytrw ania w w ierze, do miłości 
ku re lig .i i Kościołowi. T ak  więc za dopełnie
nie swego * bowiązku ke. W aszkiew icza za
aresztow ano i zamknięto na sześć m iesięcy do 
klasztoru w  G ro d n ie ! Na tem  j«dnak nie ko
niec: s,ż szeŚMtt proboszczów, z t,y  h, u któ- 
lyoh oył J E  ksiądz biskup, jiomosło m uiajsze 
lub większe kary . Dwaj, ks. Pi. trow sk. z No
wego Dworu i k ’ U kryu z W asiliszek zam 
knięć- zostali do klasztoru w Grodnie, a czte
rej skazani na większe lub m niejsze kary  pie
niężne.. Jednem u z inek naprzykład  poczytano 
za w inę to, że wchodzącemu do j«gó kościoła 
biskupowi dziew czynki odśw*e/mie ubrane rzu 
cały kw iaty  pod negi... Sm utne t,o, ale n iesie  j  
p raw dziw e!

W innej sfcr. m c gubernn  wileńskiej, & m ia
nowicie w powiecie św ięoiińskim  nader głośną 
sta ła  s*ę spraw a ks. Grekcwioza, proboszcza 
w K obylniku. Zaony ten  i gorliw y kapłan 
ostro skarcił dzieci, idące w e wsi, ’ k tóre go 
p rzyw ita ły  wyrazem  „zdrawstw u jtie11 („dzień 
dobry/ po rosyjsku), ucząc, że do m ego, jako  
do katolickiego kapłana, winny mówić „Niech, 
będzie pochwalony Jezus OhiysŁiu“. R ząd  
uznał to za tacą  znrodnię, że ks. G. wy?wiiziouo 
z K obylm ka w otoczeniu żandarmów * poii- 
oyantów i zam k n ę to  na  dw a la ta  do klasztoru 
w Grodnie. L ud obecny przy tym  gw ałć u z 
płaczem m e chciał puścić swego kocha ltg o  
proboszcza, m c to jednak m e pomogło — ka
płana zab rali! Ju ż  i dswnie.j nie wolno było 
księżom katolickim  pjzejeżdźaó z .jodnej pa
rafii do drugiej bez paszportu, dziś coraz sro
żej tego pilnują, m e daw no m p. osztrafowano 
księdza, spotkanego w innej parafii o k ilka 
w iorst ty lno od nomu 1 Dochodzi obecnie do 
tego, że ksiądz, m ieszkający na wsi, musi br .o 
paszport dla odbycia Spowiedzi św... znaczy to, że 
ksiądz z gó ;y  pow inien wmdzieć, kiedy kto  Spo
w iedzi św. potrzebować bęazie... i to m a być 
to lerancya rehgijua, swoboda wyznam a, o kió- 
le j tak  pom patycznie głosi iząd  ro sy jsk i!?

Ale oto jeszcze dwa świeże fhijjfc tej sła
wnej to ierancyi reLgijnej w Rosyi. W  powiecie 
w ilejskim (.gub- wileńska) w Buoław*u probo
szczem jest od trzydzic Łu mniej więcej la t ks. 
Jó ze f B uczyński, którego rząd  dotąd w spo&oju 
zostaw iał, dzis.aj możemy zanotow ać fak t na- 
etępający, ia.'.t godny napraw dę ty lko rządu 
r. tsyjskie^o, a je a n a a  omześc*jańskiego! P od
czas koiendy tegorocznej, n iety iko tolerowanej 
przez rząd, ale naw et zalecanej ze względów 
statystycznych , ks. B uczyński w (odnej z swych 
wiosek zaszedł do chaty, zamieszkałej pizez 
rmęszane małżeństw o, poświęcił chatę, zapisał 
_atoncką duszę i dał krzyż do pocałowania. 
W  tej chw ili ubliża się du pocałowania Ł.rzyza 
członek Cerkw i prawosławnej. Ks. B uczyński 
nie cola krzyża, lecz daje go <1 • pocałowania. 
1 cóż się dzieje? Za to w łaśnie, ze dał krzyż 
do pocałowania, że spełnił — jak go obw m ia.ą 
— obrzęd katoi ma ua prawo dawnym , skazują 
go na  sto lub li kary ! D ;a porów nania tylko 
strasznej pozyoyi du Jm w ień stea  katolickiego, 
oraz dzi wnego naw et braku tak tu  w jn stępo
waniu iżądu rosyjskiego, zaznac-.ę, że k ilka la t 
tomu ,eaen a księży zesłany «os ceł w łaś fie za 
to, ze c fnąl krzyż, gdy ktoś praw osław ny 
choiftł go pocałować, i za te, że m e chciał po- 
świę ić prawosławnych. Obw m ono gu wówczas 
o to, że prawosław nych uw ażał za megodnych 
pocałow ania k  z ,ż a  i pukropiem a w ną świę
coną! O, naprawdę, m ądrym  okazałby się ten, 
kloby, me gw ałcąc własnego sumienia, um iał 
dogodzić rządowi <osyj .kiemu! U m nyoh ka 
raoli, k tóre tu  i ówdzie m iały mie oce, wspo
m inać m e będę; zaznaczę jeszcze tylko, że rząd 
chce obecnie zam knąć do klasztoru dwóch am 
in uó .? z Somi&aryum wileńskiego, dyakonów,

0)
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za następujące wtuy popełniona podczas wa- 
kacyi. Obaj byli n* wsi w różnych parafiach;

Indye "W schodnie.
S z k i c e  z  p o i X x 6 ż y  w  r o te -u . l e S l .

Prze! Romana Ujejskiego.
(Ciajg daiszy).

Stopniowo przyw ykłem  do ciszy pokładu, 
w  kilku skupialiśm y się na pogawędkę, za
cieśniał się bardziej stosunek nasz z kom en
dantem  i ofioerrmi. Cyklon , ciężącj.- nad n tm i 
jak  zmora, szedł w zapom nienie powoi7, w iatr 
dął je d r  oitajny, uspokajał nas barom etram i 
kom endant i wiodło się nam  coraz lepiej. W y
gody m ieliśm y nadzwyczajne, dzięki uprzejm o
ści kom endanta a także i tem u: że nas tak
mało było. Słano nam  w ygodne łoza na gór
nym  pomoście, w kabinach bowiem zawsze 
było gorąco i okienka dla wzburzonego morzu 
m usiały być 3iągie zam knięte. Do ósmej go- 
dżiny m ogliśm y się wysypiać i dopiero po 
narzem  w staniu zmy wauo i  porządkowano górny 
p o k ła d , co zw ykle się odbyw a o c z w arte j, 
z bezpowrotnem  przerw aniem  snu najlepszego. 
Gdy czasem nocam silniejsze pow iały w ichry  
i z&kołysały statkiem  nau pozwoloną m ia7ę , 
budziliśm y się na  chw ilę , przez b u rty  daw a
liśm y falom nagrodę z-., ich potęgę i zasypia
liśmy najspokojniej dalej.

Czwartego dnia z) południa zbliżyliśm y 
się do brzegu i w płynęli dc portu  M adras 
T utaj o m ałośmy się nie rozbili; w ypadku na 
szczęśc e r ie  by ło , choć m ieliśm y wszyscy 
silną emoeyę. P rzy  obracaniu s ta tku  za po
mocą linew, przymucowanyi h  do portow ych 
boyów, w skutek nadzw yczaj silnego w ichru 
pękły uaraz trzy  Lny y  grubości ram ienia i 
statek nasz, pędzony * urzą, leciał bezw ładny 
na murowaną groblę. Gdyby nastąpiłc zaerze-

r-ie, pękłyby z pewnością w iązania statku, uo, 
i w czyjtkie sm utne następstw a były w tedy 
możliwe. U ratow ał nas przytom nością um ysłu 
kom endant, rozkazawszy w m gnieniu oka spu- 
scic dwie olbrzym ie kotwice. Zaw arkotała m a 
szyna i o dw_ me ery od grobl: s tanął statek  
jak  w ryty . W idziałem  popłcoh u oficerów, ra 
tunek i skutek pomyślny, a wuzysko trw ało  
zaledwie parę minut.

Na ląd nie wysiadałem , tośm y bardzo 
krótko zatrzym ać się mielij zresztą j - k  mię 
objaśniono, nie było w M adrasie nic ciekawego 
do zobaczenia. Z pokładu tylko w idm ałem : 
ogromne gm achy angielskie, -k łady  tu warów 
portow ych, a w ' dali pańny i chatki indyjskie. 
P rzyby ł nam  jeden ty iko towarzysz, 'm any 
ńs m już z procesu plantator, który w dalszej 
do E uropy  podróży sta ł nu  się najb h ższy m , 
z którym  do dziś korcspm deneyę utrzym uję, 
oczekując cd ń  ego niepokłutej dzid* mi skóry 
tygrysa.

W ypłynęliśm y znów na morze. Silne w i
chry rozs sarpały chm ur grube zarłony, prze
tarło  s 'ę  niebo, ponad palm am i widniejącemi 
na brzegach zaw iiło  słońce jak  ku la ognista i 
rzucała na. dalszą m*3zą drogę snopy złotego 
b la sk u , z nadzieją coraz pomyślniejszej po
dróży.

Po dwóch dniach od M adras zbliżaliśmy 
się do Pondiszeri jedynej większej posiadłości 
francuskiej w In d ;a c h  O zacnej nam  Czan- 
aernagor nad Gangesem  m ało kto wie i mówi, 
dzięki „gen iilnem uK dyrektorow i. S ta tk i stają 
tu  przy pomoście drew nianym , daleko rzuco
nym  w m o rze , portu bowiem nie m a żu- 
dr_egu. W ybrzeża całych Iudy i są p łask ie, 
morzf, onalająoe je tak płytkie, że z ogromnymi

kosztam i tw orzą Aoglmy szuueano pogłębienia 
i sztuczne porty, rondiszeri za maia" posia
dłość , aby łożyć sum y na zbudow anie portu 
i ten  pomost wystarcza m  zupełnie.

M iasto niew ielkie lecz czyste bardzo i 
przyjem ną tworząc© całość. Nad morzem głó
wna u lica , w ilie w ogrodach, radny kościół 
ti isyonarzy  i kouz&ry wojska. "W głąb  prew a- 
uzą doskonale u trzym ane d ro g i, przy który oh 
ciągną się już  same tylko s u tk i  H .ndusów 
pośród pięknych gajów paimuwyoh i ogrodów. 
Czystość wszędzie zadziwiająca. P rzez dwie 
godziny byłem  wożony w dwukołowym  powo
zili u ciągnionym  i popychanym  przez dwóch H m - 
' U"ów, zw anym  przez nich „pousse-pcusae11. 
( u ocrowie „N iom na11 wylądowali la k ż e , na 
plac publiczny w ystąpiła m uzyka cipajów. 
Pondiszeri przyj m ywało nas bardzo gośoinn*e. 
P rzybyło  nam  jeszcze k ilku  tow arzyszy i przed 
wieczorem odpłynęliśm y w dalszą drogę, dążąc 
ja ż  wprosi do Kolombo.

Oiiiśm -u oddzielająca Iudy« od Oeylo.uu 
je s t tak  p ły tką, że w.ęfcszym statkiem  nie 
■lożua lej przebyć i potrzeba opłynąu caią wy- 

spę , aby się dostać do je j zachodniego poi tu. 
Zasłonięci od p iąd u  mussonów cyplem  Indy i 
i Geyionem , p łyuęuśm y p.zez półtorej doby 
po morzu sputicjnem. Pogoda ustaliła  się te 
raz, n ieco zawsze było czyste i błękitni&jsza 
wocUi- W schodziło s.ońue w eselsze, rozw esela
jąc drużynę naszą, a spem iw szy zadanie swoje, 
kryłc się promieni,.jąoe za odległo kon tu ry  
„raju“ ua ziemi.

Choi. często w szystko Widzimy przez p ry 
zma 1 uczuć naszych, to  przecież ołowiane chmu
ry  i ciem ne bałw any m orskie zdają się i nas 
przygniatać. Biękit jasny, gładki* toń moiza,

z&chody s te ik a  i w scłody  jego, św iatła w gó
rze i w dole, zajm ują nas zawsze, roajaśnirją, 
tem  Więkfżfll odgryw ając rolę i ą  morza.

W m iarę jak  posuwaliśm y liię na  puru- 
d.uie, fałdowało się morze bardzie j; lecz niebo 
ł- wszo już czyste było i białe chm urki jak  ża
gle sunęły sp tkojm e błękitem . O płynęliśiny 
blisko przylądek „G ałlu, dający bogutą fiurą 
przedsm ak tego raju na  zmmi. Rozpięto żagle 
na „Nieini.it>“, nie żałowano węgla, pędziliśm y 
spragnieni Cejlonu.

VIII.
Kolombo- — Przez ocean indyjski do Europy.

Z południa zbliżyły się zcaczm e brzegi, 
w ystąpiła sm ukła latarnia morska, a w pow ie
trzu  u uo my się b ry i-n ry  w kaskadach iozoi- 
jającycn się fai o ualelio wchodzącą w morze 
groblę kam ień ̂ ą. Kciomno, te i  por., głów ny 
Oejkmu, gcisit w szystkie etaoki św iata zawijają 
podzir.iać juda prayredy, « y g ią  ia ł n  .m pr.iy 
słonięoy szkiącemi kropiem i, jak b y  złoz&i 
ny. Z pozf. brylantow ej gu y  fantastycznej 
przeglądały bujne pidm hląoy, nadbrzeżne obatdi 
» j n g a lo zy aó r, ksatsUtne i pełue dobrego gtwtu 
wilie, pałacyki i m iasta  budowla.

W porcie drzem ały czarne cielska pa.o- 
wych dbrzym ów , m arynark i handlowej A nglii 
i Francyi — bielały wojenne s ta ts i angielskie, 
luo od jiju ły  dziw acznym i kształtam i b i..k i ża
glowe Hm ausow , Siamczyków i Syr-galezów ; po- 
Triewały Ui.jj.óżuorodniejszc f l.g i p».ństw E u ro 
py i A m eryki, lub  zw isały z iu ł  złów b ia łs  i 
kolorowa żagli okrętów m nóstw a krajów  nad. 
oceanem  Indyjskim  lezących. W olne przestrze
n ie  portu  zalegały  znów przeróżne feiuhy, k ry 
py i puugi o kszwlUoh częsw baiuzo dzrwa-

oanych i faucastycz-iyuh. Taką rÓżnęn d m ść  
trudaoby zestaw ić w m nym  porcie św iate.

R ow u eześnic z n ao i, wpływał poważny 
pa* owiec aisanieoki, dążący z H am burga do 
A ustralii. W ysypani się n a  pokted niem ieckie
go s ta tku  m rowie rudzkie, m yśm y także w kom 
plecie przy bumach sianęL, a z okrętów atoją- 
uyoh w poroie patizy>y ua nas przesuw ających 
się ulicą wodną wczystkte m ożliwe skór od
cieni,-,.

Nadzw yczaj m ue są zawoZu chw ^e w pły
w ania do p o rta  nowego. Jeżeli ten  port jest 
n a  Wsohoo.zie dalekim , w rażenie potęguje się, 
gdy to Kolohłbo — z a c h ę t  opanowuje i pe
sym istów  największych.

W ybrano nam  miejsce stosowne, podpły
nęły zaraz łodzie i charakterysLyozr.il Syngał- 
czykow korytka. Nio łódka to, lecz w łaśm we ko
ry to  długie r dosyć głębokie, złączone poprze
cznymi kabtąK .sui z kłodą drzewc, k tó ra  w pe
wnej cdlegL śor tauurzouą jes t w wodzie; w sku
tek  tego, jest ta k  m ew y wrotną, że Syugaiczycy 
naw ei na m orza burzliwe puszczają się w n u ń  
bezpiecznie. W ybrałam  natu ra ln ie  tę speeya*- 
uosó cejloń jką i przyoiłem  ao brzegu- Tutaj 
jak  i w Pondiszeri czekały na  nas „pousse- 
poossy11 i jednokorne powoziki z sieo.zen.aiui 
ty łem  do sieb ie ; co fet aj to oby cza,.

O dniu przybycia „Oxus’a u z Japonii, m a
jącego nas zabrać do E u  upy, nie om:ano nam  
powiedzieć nic dokładni go. N adpłynąć móg1 
tej samej nocy, odpłynąo po k ilau  gouzinach 
spoczynku, łub m ogliśm y pizez dn. kilka wy
czekiwać przybycia jego. W  obeo tyoh wieść, 
sprcwadziliśm y się we trzech, t. j. M isyonare, 
p. J. plunt&tor z M adras i ja , do hotelu.

(Giąg iaiaay nastąpił.
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jeden z n ich w nieobecności proboszoza, peł
niącego swe obowiązki w obrębie parafii, dał 
kom unię św. osobie chorej, k tó ra przedtem  już 
by ła  u spowiedzi św., a drugi w tak ich  samych 
w arunkach ochrzcił um ierające dziecko — i za 
te  zbrodnie rząd chce ich  zamknąć do klaszto
ru! W końcu, jako  istne curiosum, zaznaczę fak t 
następujący: Za oficyalnym  paszportem  przy
jeżdżał do W ilna m ieszkający stale w P eters
burgu jako delegat ajencyi w ileńskiej przy pe- 
tersburskiem  kolegium  ks. p ra ła t B iedrzyński. 
P rzyjeżdża więc miejscowy p ra ła t do swej w ła
snej k a ted ry ; tym czasem  w W ilnie biorą od 
niego dektaracyę na  piśmie, źe oprócz cichej 
mszy św. żadnego udziału w nabożeństw ie ka- 
tedralnem  brać nie będzie! I  tak  np. podczas 
uroczystej prncesyi w katedrze p ra ła t B iedrzyń
ski m usiał pozostawać w zakrystyi, bo mu na pro- 
cesyi być niewolno; sum y śpiewać nie mógł, 
bo niew olno; kazania mieć nie mógł, bo n ie 
wolno. Tak! ale kom u? Miejscowemu prałatow i 
w  swojej własnej katedrze! N otuję to  i pod
kreślam  jak  najwyraźniej, bo to  napraw dę istne 
curiosum, graniczące już naw et ze śmiesznością, 
więcej pow iem : z nierozsądkiem , przynoszącym  
ty lko w styd rządow i rosyjskiem u!

Choć przebrzm iały już  echa wspaniałej a 
sercu kato lika i Polaka drogiej uroczystości in- 
stalacyi ks. arcybiskupa K aro la H ryniew ickiego, 
naszego m ęczennika i wyznawcy, na probostwo 
w Tuchowie, niech nam  wolno będzie w yrazić 
najgłębszą wdzięczność najm iłościwszem u i naj
ukochańszem u Monarsze au s try ack ieau  za jego 
łaskę i najłaskaw szą opiekę, J E . p. nam iestn i
kowi hr. B adeniem u za pomoc i starania, JE . 
ks. biskupowi Łobosowi za serce i gorące uczu
cia, oraz w szystkim  obywatelom , k tó rzy  wzięli 
udział w tej uroczystości, za szczere obęci, do
brą wolę i pomoc, okazane tem u, k tó ry  cierpiał 
więcej niż kto  inny  dla im ienia Chrystusowego 
i dla Kościoła.

Wielka wojna w roku 189.?
Z niemiecko - francuskiego teatru wojny

W arm eriville 6 czerwca.
S ytuacya jest obecnie tego rodzaju: Na 

wschodnim  skrzydle wzięli N iem cy około 30.000 
F rancuzów  w niewolę a  resztę ich arm ii wscho
dniej zapędzili do E pinalu  i Belfortu. D ruga i 
trzecia  arm ia niem iecka, zostaw iwszy trzy  kor
pusy i baw arskie dyw izye nad g ran icą pom a
szerow ały doliną M arny na Paryż. Przednia 
straże ich stanęły  dziś w  E pernay-W ojska n ie
m ieckie zachodniego skrzydła popędziły przed 
sobą nieprzyjaciela w k ierunku  północnym  ku 
Laon i ku belgijskiej g ranicy i wzięły razem  
co najm niej 40.000 ludzi w niewolę, przeszło 
60.000 jednak um knęło kolejam i żelaznem i do 
Paryża.

R heim s oblęgane je s t przez nas ze wszech 
stron. Dziś przywieziono lekki park  obięź s i 
czy, za k ilka dni nadejdzie reszta.

K heim s 14 czerwca.
K om pletny park  oblężniczy przybył tu  10 

czerwca w  nocy, ustawiliśm y go bezzwłocznie i 
nazajutrz rano rozpoczęliśmy ogień na  trzy  
fo rty  nieprzyjacielskie; B rim ontt, F re :n e  i 
B erru. Pow tórzyła się tu  ta  sam a h istorya co 
w Verdun: po k ilku  godzinach cen tralny  e>- 
gień naszych dział przem ienił fo rty  n ieprzy
jacielskie w kupę gruzów. O świcie ruszyli
śmy do szturm u, nie na rozwalone forty, które 
teraz ani dla nas ani dla nieprzyjaciela nie 
m iały  wartości, ale na pozycye m iędzy fortam i 
a m iastem. W  południe b y ły  już w naszych 
rękach w zgórza , na k tórych  znajdow ały się 
forty  B erru  i B rim ont, a w dwie godziny pó
źniej poddały się nam  także resztk i za łrg i fortu 
F resne. Bliżej ku  m iastu posunąć się nie mo
gliśm y, gdyż noc zapadła, a R heim s obwaro
wane było jeszcze na prędce wzniesionym i szań
cami, k tórych  w ciemnośoi nie m ogliśm y na
w et w yraźnie dojrzeć.

W  nocy w jechał nasz lekki park  oblę
żniczy na zajęte wzgórza. Nasze straże prze 
dnie doniosły nam , że na ulicach m iasta dzieją 
się jakieś nadzw yczajne rzeczy, że słychać tam 
ogrom ną w rzawę i odgłos padających strza
łów. Jakoż rzeczyw iście nazaju trz rano, zale
dwie rozpoczęliśmy ogień karabinow y, w yw ie
szono na w ieży katedralnej białą chorągiew  na 
znak, źe m iasto się poddaje. Okcło godziny 10 
rano weszliśm y w jego m ury. W  necy  zro
biła tam  zgraja terrorystów  i uzbrojonych ro 
botników m ałą rewclucyę, zastrzeliła  kom en
danta, poczem odbyw ał się rabunek  na  w ielką 
skalę. W szelka karność zniknęła, a zastępca 
kom endanta uw ażał za rzecz najlepsyą usłu
chać zaklęć spokojnych mieszkańców i poddać 
się nam. Bez trudu  oczyściliśm y ulice i place 
z  buntowników, którzy za naszem  pojawieniem 
się uciekali jak  zające, zaś poczciwi obywatele 
R haim su pomni na w yborne zachowanie się 
wojsk naszych w r. 1870 przyjęli nas raczej 
jak  przyjaciół aniżeli jako  nieprzyjaciół 

Marsz na Paryż. Rewolucya w Paryżu- 
Zawieszenie broni.

M eaux 21 czerwca.
Po całodziennym  w ypoczynku poms szorowa

liśm y do Dorm ans a stam tąd  doliną M arny w 
dół. Na każdym  przestanku dochodziły nas 
nowe wiadomości o rozruchach anarchistycz
nych  w  Paryżu. Słysząc je  mimowoli odnosi
łem  w rażenie, iż zbliża się już początek końca. 
W szystko zależy teraz od tego, ile czasu będą 
potrzebow ali nasi inżynierow ie i żołnierze od
działu kolejowego n a  przyw rócenie poniszczo
nych  kom unikacyi kolejowych.

Claye 27 czerwca.
* Dziś przed świtem , po poprzedniem  bom

bardow aniu przypuściliśm y szturm  na stanow iska 
między fortam i Yaujours a Ch-lles. Skutki 
bardow ania by ły  te  sama co pod Rkeims. 
G arnizony miejscowości ostrzeliw ań; ch szu
kały  w bezpiecznych od naszych bomb skle
pieniach schronienia i nie chcisiły z początku 
wcale stam tąd  wychodzić. Dopiero, gdy d u 
szące gazy naszych pękających pocisków do
stały  się do ich schronienia chcąc nie chcąc c- 
puściły  je i uw ażały za najodpowiedniejsze zło
żyć broń i poddać się

L in ia  między oboma fortam i zam knięta 
by ła w szystkim i możliwymi środkami, jakie 
ty lko nowoczesna sztuka fortyfikacyjna w ym y
śliła , środki te  jednak nie wiele pomogły. 
N iem cy wzięli te  stanow iska praw ie za pierw 
szym  im petem , potem  nastała  kilkugodzinna 
nudna w alka w lesie, a gdy  noc zapadła cała 
lin ia D ugny, L e B ourget, R aincy  i Neuilly 
by ła już  w naszych rękach. W ielu  oficerów 
zn» dobrze te  strony  jeszcze z r. 1871. Znaj
dujem y się w odległości strzału  działowego od 
stolicy nieprzyjacielskiej.

Podczas gdy  piszę te  wiersze, nadeszła do 
obozu naszego wiadomość, że w w ielu okoli
cach P aryża w ybuchły  pożary, wzniecone zbro
dniczą ręką.

Claye 28 czerwca 9 godzina wieozorem.
Nasze przednie straże zaprzestały zupeł

nie strzelania. Pod ochroną białej flagi przybył 
do obozu naszego parlam entarz francuski z pro
śbą o zawieszenie broni. W  mieście bowiem 
w ybuchła rewolucya, której kierow nicy obalili 
rząd i skazali na śmierć k ilku m inistrów . Mo- 
tłoch spełnił ten  wyrok bezzwłocznie. Pom a
szerujem y teraz na linię starych  fortów, domi
nującą zupełnie nad miastem.

K R O N IK A .
Lwów 12 grudnia.

Nabożeństwo żałobne za spokój dusz m ę
czenników za wiarę poległych w Krożaoh, La Żmu
dzi , odbędzie się we czwartek dnia 14-go b. m, 
w Kfctedrze lwowskiej o godzinie 10 rano, stara
niem słuchaczów politechniki lwowskiej.

Dar. Pogorzelcom gminy Kozłów, w pow. ka- 
mioneokim, darował Cesarz 800 złr.

Mianowania. Adjnnktami sądowymi miano
wani następujący adjnnkci sądów powiatowych : Jó
zef Baron w Ropczycach do Tarnowa, Wiktor 
Otton Sawicki w Leżajsku do Rzeszowa, Salomon 
Jurowicz w Myślenicach do Rzeszowa, Jan Mueho- 
wirz w Krościenku do N. Sącza, Roman Rybarski 
w Radłowie do Rzeszowa, Bożysław Salski w Nie
połomicach co Tarnowa, Julian Zagórowski w M&- 
t owie do Jasła, Adolf Raczyński w Mielcu do 
Wadowic i Józef Panek do Tarnowa. Adjunktami 
sąiów powiatowych m anowani: Jan Szadurski do 
Leżajska, dr. Kaźmierz Dąbrowski do Głogowa, 
Mieczysław Bielecki do Rozwadowa, Bronisław Ki
jas do Mielca, Kaźmierz Walewski do Gorlic, dr. 
Jan Szeliga-Stołyehwo do Niepi łomie, Józef Górski 
do Ślemienia, dr. Zygmunt Kuliński do Jaworzna, 
Jan Tomasz Gorylski do Biecza, Walenty Murdza 
do Myślenic, Władysław Mossor do Biały, a na
reszcie Bekretarz sądowy w Bosnii Władysław 
Chmielewski do Radłowa.

Przeniesienia. Ministe’ Sprawiedliwości prze
niósł nastęująeyeh adjuoktów sądów powiatowych : 
Maryana Pieczonkę z Biecza do Oświęcimia, Stani
sława Dzikiewicza z Gorlic do Krościenka, Ro
mualda Radwańskiego z Rozwado -a do K ę t, Eu
geniusza Maurycego Kraussa ze Ślemienia do Rnp- 
ezyc i dra Władysława Fedorowicza z Głogowa do 
Makowa.

Wybór uzupełniający. Żółkiewska „Ruska Ra- 
da“ wydała odezwę do wyborców, w której wzywa 
i h, aby dnia 14 bm. podczas wyboru posła do Ra
dy państwa z buryi gmin wiejskich okręgu Żółkiew- 
Rawa-Sokal oddali głosy swe ns>, ks. Mik. Rozdzie!- 
skiego, gr. kat. proboszcza z Sokala.

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. dyeeezya 
przemyska : Rzeczywistymi dziekanami zostali mia
nowani księża: Orest Czechowicz, zarządzca deka
natu bełzkiego, Zenon Krwawicz, zarządzca deka
natu pizemyskiego i Włodzimierz Łysiak, zarządzca 
dekanatu sądowo-wisznieńikiego. Ks. Łysiak otrzy
mał nadto oznaki kanonickie. —  Delagatem ordy- 
naryatu do okręgowej Rady uzkolnf j w Nowym Tar
gu mianowany został ks. Michał Szumyło, ekspozyt 
w Szlachtowej. — Tytularnym radzcą biskupiego 
konsystorza mianowany ks. Julian Durkot z Msza
ny. — Ks. Cypryan Kozłowski mianowany admin. 
gr. kat. parafii w Żółkwi , ks. Atanazy Bowanko, 
w Zameczku.

Gr. kat. dyeeezya stanisławowska: Prezenty
ot zymali księża: Włodzimierz Lewicki na Iwaui-
kówkę, w powiecie bohorodczańskim i Nicefor Ku
rylewicz na Tenerowce, w powiecie stanisławow
skim. — Kanoniczną instytueyę otrzymali ks;ę ż i : 
Jarosław Majkowski na H( Leków, Jaa Welihorski 
na Iwanie, Al. Oleśnicki na Targowicę i Eug. Stu- 
pnicki na Wierzbowiec.

Z gmachu teatru Inego. w  gmachu teatralnym 
znajduje j>ię od strony północnej tak zwane półpię- 
tro, i'tórem jest 27 małych pomieszkań, zajętych
przez biedaków, żyjących z dziennego zarobku. 
Z powodu odbytej niedawno lustracji gmachu przez 
komisyę wydelegowaną z łona Wydziału krajowego, 
zarząd gmachu awizował wszystkich lokatorów owych 
27 pomieszkań w liczbie 120 osób i polecił im wy
prowadzić się w c/ągu grudnia. Rozporządzenie to 
jest i iezmiernin ueiążliwem dla tych biednych ludzi, 
gdyż teraz w zimie nie znajdą mełych pomieszkać. 
Dla tego za naszem pośrednictwem proszą, aby im 
pozwolono mieszkać jeszcze do maja 1894 w gma
chu teatralnym.

Zmiana terytoryalna. Gmiua Zalesie została 
wyłączoną z okręgu sądu powiatowego w Złotym 
Potoku, a przydzieloną do okręgu sądu pow. w Mo- 
nasterzysksi h.

Ministeryum handlu zezwoliło na ct marcie
• klepów i na sprzedaż detali-zrą do godziny 7-mej 
wieczorem w niedzielę dnia 24 b. m. z powodu 
przypadł jącej w tym dniu wilii Bożrgo N&rolżenia.

Przegląd prawa i administracyi, organ To
warzystwa prawniczego lwowskiego, doznał zaszczy
tnego odszczpgóloienia. W roku bieżącym obydwa 
są iy  apelacyjne krajowe zaprenumerowały pismo to 
dla wszystkich sądów galicyjskich i oznajmiły Re- 
dakcyi, iż odtąd okólniki przeznaczone do ogłoszenia 
zamieszczać będą w t6m piśmie. Obecnie zaś z za
rządzenia p. Namestnika otrzymywać będą pismo 
to wszystkie starostwa

Spruwa posła Tymińskiego Dowiadujemy się, 
że ministerstwo ska bu, załatwiając oprawę zatargu 
członka bukowińskiego Wydziału krajowego p. Ty
mińskiego zradz ą He.zogieja, orzekło, iż poseł Ty
miński powiDion albo zrzec się godności członka 
Wydziału, albo taż porzucić służbę w Dyrekoyi 
skarbu, alb wiem jedno z-jęc e staje drugiemu na 
przeszkodzie.

Echa Z Białej. Cieszyńska Silesia  donosi, 
źe dnia 5 b. m. rada miejska w Białej ponownie 
uchwaliła wotum zaufania urzędnikom zarządu miej
skiego, urzędnikom zakładu kontumacyjnego i bur
mistrzowi dr. Rosnerowi, t. j. tym właśnie osobom, 
którym galic. Wydział krajowy wytoczył dyacy- 
pliuarkę. W  tem wotum zaufania wyraźnie zazna
czono, że uchwala się je ze względu na ostatnie 
wypadki. Jest to nowy dowód jak daleko dochodzi 
niesubordynacya Niemców w Białej. Przeciw uchwa
leniu wotum zaufania oświadczył się tylko radny 
dr. Bogdsnik.

Reformą wyborczą zajmowało się lwowskie 
Towarzystwo p awnicze, a mianowicie na dwó h 
zebraniach członków Towarzystwa wygłosili obszerne 
odczyty w tej sprawie pp- dr. Bronisław Łoziński 
i dr. Tadeusz Piłat. O zapatrywaniach dr. Łoziń
skiego ua rtformę wyborczą pisaliśmy już Bzeroko 
z okazyi odczytu jego w „Czytelni katolickiej" dziś 
podamy uwagi, jakie w k.westyi tej wypowiedział 
prof. dr. T. Piłat. Owóż zaznaczył on, iż organi- 
zacya wyborcza nie może być jednakową dla 
wszystkich lud?w i krajów, lecz musi się liczyć z 
materyałem społecznym, do którego ma być zasto
sowaną, z charakterem ludności, podziałom zajęć, 
stosunkami ekonomicznymi, stopniem oświaty i t. p. 
Dla danego społeczeństwa będzie najlepszą taka 
organizacya wyborcza, która przypuszczalnie da mo
żliwie najlepszy skłai ciała reprezentacyjnego, Tan 
skład zaś będzie wtedy najlepszym, jeżeli odpowie

w najznaczniejszej mierze dwom równocześnie wa
runkom : 1) jeżefi znajdzie się w nim ile możności
znaczuy zasób sił umysłowych i moralnych potrzeb 
do należytego spełnienia ważnych zadań ciała re
prezentacyjnego; 2) jeśli w tym składzie znajdą
uwzględnienie wszystkie żywioły, grupy interesów 
i koła terytoryalne, jakie w danem społeczeństwie 
istnieją. Do ciała reprezentacyjnego winny wysyłać 
swoich reprezentantów wszystkie w danem społe
czeństwie istniejące warstwy, skład ciała parlamen
tarnego winien być odbiciem uwarstwowania społe
czeństwa. Wszystkie stosuoki muszą atuli być t6Ż 
wzięte pod rozwagę, poddane ocenieniu i stosownie 
do tego przeprowadzony być winien podział na 
grupy. W dalszym ciągu oświadczył się dr. Piłat 
za odmówieniem prawa wyborczego kobietom, a to 
ze względu na odmienne posłannictwo, jakie kobieta 
ma do spełnienia w społeczeństwie, w szczególności 
w rodzinie Posłannictwo to wymaga uchylenia ko
biet od walk politycznych. Nie jest to upośledze
niem kobiety, gdyż zadanie jej nie jest podrzę- 
duiejszem, ale odmienne, choć równia wzniosłe i 
potrzebne i otwierające szerokie po’e dla pracy pa- 
tryotycznej i humanitarnej. Należy też odmówić 
prawa wyborczego wojskowym w czynnej służbie, 
którzy tak samo nie mogą się czuć tom upośla 
dzeni, jak rozsądnie myślące kobiety. Kto ch e 
armii, muoi wyłączyć wojskowych od prawa wybie
rania ; kto chce utrzymać rodzinę, musi od tego 
prawa wyłączyć kobiety. Ziwszo mniej niż */* 
a więcej niż */5 obywateli państwa może mieć pra
wo wybierania. Najlepszy system wyborczy nie 
zapewnia jeszcze sam przez się odpowiedniego składu 
reprezentacyi. Skład ciał reprezentacyjnych zależeć 
będzie od umysłowej* i moralnego staDU społe
czeństwa. Praca ciągft około podnoszenia umysło
wego i moralnego poziomu wszystkich warstw spo
łecznych, około uszlachetnienia wyobrażeń moral
nych i silnego ich ugruntowania we wszystkich 
warstwach społecznych, to najważniejszy obowiązek 
społeczny, od którego spełnienia zależy skład kole
giów wyborczych i ciał reprezentacyjnych, kierunek 
ich p’acy i zależy cała przyszłość społeczeństwa. 
Do tej zaś pracy wszysc.- ludzie uczciwi i dobre: 
woli winni się całą siłą przyłożyć bez względu ua 
różnice w kwestyach o-ganizaoyi wyborczej. Wykład 
ten przyjęto hu znymi o . laskami.

Handel solą. Do wiadomości Wydziału kra
jowego podajemy list, który otrzymaliśmy z Tuczęp:

„Ciekawe dzieją się rzeczy, odkąd zaopatrywa
niem ludności golą, zajął się Wjdział krajowy. 
I tak w gminie Tuczępach -sklep „Kółka rolniczego" 
pobierał sól ze składu zswiadowamgo przez Kasę 
zaliczkową w Jarosławiu, będącą ajencyą Wydziału 
krajowego. Oznaczona cena jest za 1000 topek 
105 złr. z opustem 2 złr., do tego potrzeba dodać 
koszt przywozu z Jarosławia do Tuczęp w kwocia 
1 złr. 50 ct., a oprócz tego rogatka 20 ct. co czyni 
razem 104 złr. 70 ct. Tymczasem dnia 6 b. m. żyd 
z Przemyśla przywiózł do Tuczęp i sprzedał nam 
1000 topek za 102 złr,; więc różnica na niekorzyść 
składa w J.rosławiu wynosi 2 złr. 70 ct. Cóż na 
to powie Wysoki Wydział krajowy?"

Tyfus panuje nagminnie w Mikuliczynie. 
Samobójstwo. W  Magiemwie odebrał sobie 

życie wystrzaiem z karabinu żandarm Piotr Hawry- 
lak. Przyczyna esmobójstwa nieznana.

Z Rohatyńskiego nam piszą:
Nadzwyczaj wcześnie zawitała zima. 8-go listo

pada pierwszy śnieg upadł, 23 drugi i choć długo 
nie leżał, roboty przerwa', błota namnożył; łąki i 
pastwiska zalał wodami; dość przejechać koleją od 
Lwowa do Cbodorowa, aby przekonać s'ę o tem; 
po obu stronach plantu istne morze, a wśród wedy 
smutnie kończą istnienie'kopice otawy nissprzątnię- 
tsj. Bardzo dużo kartofli pozostało w ziemi, niewy- 
kopanych z braku robotnika we właściwym czasie. 
Zawsze ta sama skarga! Mnóstwo reli niezięblo- 
nej... jeszcze w śniegu niektó zy orali, ale to już 
wyjątkowo dało f.ię wykonywać. W  wielu nfifjioo- 
wośoiach ani pługiem na pole wyjechać tak>e błoto, 
woły i konie zapad:-.ły po kolana. Oziminy wcześniej
sze nieźle wyglądają i śnieg im p mógł okrywszy 
przed strasznymi wń hrami jakie szilały pod koniec 
listopada i pierwszych dn; grudnia, ; óżaiejsze i cał
kiem spóźnione ledwie się zielenią, nie obiecując 
wie,la dobrego na rok przyszły — t kich jednak 
przeważna liczba. Rzepaki piękne barlzo, choć 
późno zasiane, wybujały i rozrosły s :ę na podziw. 
Cen żadnych i zboża ani sprzedać. Kupca nie wi
dać zgoła. Więc rok zły w c»ł j rozciągłości tego 
dla gospodarzy strasznego slow*, groźnego ruńą. 
Wszędzie narzekania i utyskiwanie i bieda wielka. 
A rok następny? Czy możemy nsń liczyć, że wy
nagrodzi te straty ? Bynajmniej ! Zbrże późno za
siane w źle przygotowanej rrli, dużo pól nieobsia- 
nych, pod zimę niezoranych — to już nie wróżby, 
ale pewność nieurodzaju i nieobfitych pl nów.

D j tych przykrych wróżb i stosunków, któro 
natura stwarza i daje, jeszcze Indzie dodają swoje, 
t -1, co od nich więcej boli i dotyka.

Mieliśmy w Rohatynie czwartego grudnia wiec 
ruski. Zjechało się dużo włościan, wszyscy okoliczni 
księża, radzono nad reformą wyburczą, a koniec 
koń ów buntowano chłopów. „Lachy waszs naj
większe wrogi!" mówili księża do włościan. Dla- 
i zego ? Cośmy zrobili i co robimy złego włeś ia- 
noni ? Za co n s ba ęża ruscy nienawidzą? Czy za 
to, że siedzą na parafiach należących do polskich 
obywateli i ehleb dostatni mnją ? Czy za to, że 
z dworami żyją i dobrze są Urn przyjmowani? 
Niebezpieczna gra moi wielebni ojcowie, to pod- 
-zczuwanie chłopów ! Włościanie was nie lubią, ale 

słuchają, bo w naturze ludzkiej nakłania się chętnie 
ucha ku złym podszeptom, ale nie sz żujcie chło
pów na dwory, aby ob~k dworów i dworki księży 
nie odczuły kiedyś, że gdy zahuczy ta burza, na 
którą dziś siejby rzucacie w ciemna tłumów duize, 
żaden dach przed nią bezpieczny nie będzie 1 Zgro
za prawdziwa rozżarzanie wieczne nienawiści mię
dzy Polakami i Rusinami — jednej matki dzieci — 
i przez kogo ? Przez tych właśnie, co na słowie 
boźem uczeni, w imię miłcśei chrześcijańskiej po
winni, bo to ich obowiązek i powołanie, łagodzić i 
jednać, łączyć i zespalać. Nie do księży należy roz
terki i waśnie rozdmuchiwać, stwarzając obozy i 
partye. Księżom o czem innern myśleć i pamiętać, 
że przedowszystkiem i jedynie ludzie są wszyscy 
sobie bliźnimi.

Zakład ubezpieczenia robotników od wypad
ków dli Gdicyi i Bukowiny we Lwowie podaje do 
wiadomości, że pr/y odbytych dnia 3 b. m. wybo- 
rueh uzupełniających do zarządu i wyborach do 
sądu rozjemczego wybrani zostali: A) do zarządu : 
I. jako reprezentanci przedsiębiorców : z gi upy III 
p. Leopold Baczewski członkiem zarządu, p. Robert 
Klein zastępcą; z gru y Y p. Ferdynand Gross 
członkiem zarządu, p. Franciszek Zajączek zastępcą ; 
z grupy VI p. Michał Fischer członkiem zarządu, 
zastępcy nie obrano.

II. jako reprezentanci robotników z grupy H I 
p. Aloizy Kleszczyńaki członkiem zarządu, p. Win
centy Buczek zastępcą; z grupy Y p. Karci Rodler 
członkiem zarządu, p. Jan Zagórski zastępcą; 
z grupy YI p. Antoni Mańkowski członkiem zarzą
du, p. Ferdynand Pietryńaki zastępcą.

B) do sądu rozjemczego: I  jako reprezentanci 
przedsiębiorców: p. Julian Cybulski asesorem, p.
Stanisław Niezabitowski zastępcą, I I  jako reprezen

tanci robotników: p. Emeryk Worobecfei asesorem, 
p. Kornel Żelaszkiewicz zastępcą.

Komitet wyborczy m. Brzeźan uprasza sza
nownych pp. kandydatów ubiegających się o mandat 
poselski do Rady państwa z miast Tarnopol-Brzeźany, 
aby ra' żyli zgłosić swą kandydaturę do komitetu, 
na ręce przewcdzicząeego Józefa Giirtlera burmistrza, 
i jawić się przed wyborcami dnia 17 bm. o godz. 4 
po południu w sali Rady miejskiej celem wypowie
dzenia swoich zapatrywań politycznych.

Z Brzostka nam piszą:
Star. zakonny M. Sperber, któremu Wydział 

krajowy powierzył sprzedaż soli war żonki na Brzo
stek i okolicę, wywzajemniając się za to, rozsyła 
ogłoszenia z niemiecką stampilią: „M. Sperber »pe- 
zerei uud Salz Niederlage Brzostek." To też dobrze 
byłoby, gdyby Pulacy nie kupowali nic zg. ła od 
tego germanizatora.

Nowy Środek leczniczy. Znany laryDgolog 
prof. Stórck w Wiedniu ogłosił przed kilkunastu 
dniami w jednem z pism fachowych rezultaty swych 
doświadczeń, jakie robił z msło znanym środkiem 
leczniczym krezolem. Owóż z doświadczeń tych wy
pływa, że krezol jest najlepszym środkiem na dy- 
fteryę i że ją bezwarunkowo ieczy. Lekarze w ie
deńscy zaczęli więc przepisywać chorym krezol, a 
ponieważ w Wiedniu pauuje teraz nagminnie dy- 
ftorya, tyle zużyto krezolu, że wyczerpano wszystkie 
jego zapasy w aptekach. Nawiasowo należy zazna
czyć, że zapasy te nie były wielkie, gdyż dotąd 
na izwyc.zsj mało używano krezolu jako środka lecz
niczego. Musiano więc telegraficznie od niemieckich 
fabryk chemikaliów zażądać nadesłania nowych 
jego transportów. Krezol jest właściwie kwasem 
krezylowym, który wielkie fabryki chemiczna razem 
z kwasem karbolowym wytwarzają z węgla ka
miennego.

Na dyfteryę używa się jedno do dwuproeento- 
wego rozczynu krezolu, którego możia dostać w ka
żdej aptece. Płukanie gardła tym rozczynem leczy 
dyfceryę, a dzieci zlrowe, które tym rozczynem 
płuczą gardło, zabezpiecza się w ten sposób zupełnie 
od zachorowania na dyfteryę.

Maszyna do latania. Przed kilkunastu dniami 
donieśliśmy, że p. Jeizy Wellner, profesor budowy 
maszyn na politechnice w Bernie morawskiem, miał 
bardzo z jmujący odczyt o maszynach do latania i 
przedstawił nową teoryę budowy przyrządu do lata
nia, opartą na ścisłych badaniach naukowych. Weil 
nerowska nowa maszyna do latania opiera się — po
dobnie jak wszystkie inne tego rodzaju maszyny, 
budowane przed Welln9rem —  na systemie kół ża
glowych. Ma ona postać łódki torpedowej, ze wszy
stkich stron szczelnie zamkniętej; z dwóch stron ma 
okna; w łodzi jest miejsce dla osób, na juki, motor 
i ster. Właściwy przy.ząd do latania znajduje się 
zewnątrz łódki, a mianowicie umieszczony jest nart 
łódką i składa się z trzech par kół szuflowych po
dobnych do kół wiosłowych Morgana przy parow
cach. Porusza je motor. Koła obracają się na ze
wnątrz, szuflo są z sukna i wydymają się jak skrzy
dła ptiska. Szufle te pędzą fale powietrza pod łódź, 
skutkiem czego ją dźwigają, stwarzając pod nią tak 
silny prąd powietrza, że łódź na niem utrzymać się 
może. Nietylko ster nadaje kierunek łodzi, albowiem 
i szufls mogą się obracać na wszystkie strony. Pro
jektowana przez prof. Wellnera łódź mogłaby unieść 
4 do 8 osób. Maszyna jego posiada po obu Btronaek 
po trzy koła żaglowe o 6.4 m. średnicy a 20 m. dłu- 
geści. Motor ma siłę 80 koni. Statek, według ob
liczeń wynalazcy, poruszać się będzie 46 m. na se
kundę. Chyżość ta może eię zwiększyć. Unieść może 
statek ten 6400 kg. Prof. Wellner jest zlania, że 
wynalazek jego z pewnością mu eię powiedzie i że 
już wkrótce regularnie kursować będą podobne na
powietrzne statki. Jetto atoli wszystko tylko teorya 
Prof. Wellner statku bowiem owego nie zbudował, 
ma g>/ tylko na papieizs. Towarzystwo inźynieiów 
postanowiło więc zgromadzić odpowiednie fundusze 
na jego budowę; może on być atoli gotowym do
piero t.zy lata. Czy się jaduak po wybudowaniu 
okaże praktycznym i czy się istotnie wzniesie w po
wietrze, jak to wykazuje obli'zanie na papierze, to 
inne pytanie.

Nowy projekt prof. Weilnsra obok mnóstwa 
gorących zwolenników znalazł takżs wielu niechęt
nych, a do niedowiarków pod tym względem należy 
aeronauta prof. Silberer. Twierdzi on, że w istocie 
obliczeniom teoretycznym piof. Welicera nic zarzucić 
nie można, ale wątpi bardzo, żeby się obliczenia te 
w praktyce sprawdziły. Dotąd bowiem zwykle tak 
bywało, że na papierze wszystkie maszyny do lata
nia wyglądały bardzo ładn:e, ale gdy je zbudowano, 
wszystkie teoretyczne obliczenia wprawdzie się zga
dzały, koła obracały się z przepisaną szybkością i 
w oznaczonym, kierunku, powstawał silay prąd po
wietrza... jednej tylko rzeczy msszyny odmawiały, a 
mianowicie tej, że w żaden sposób nie chciały się 
wznieść w po-ietrze.

Zeledwie o odczycie prof. Widlaera rozeszła 
się wieść po śmiecie, wnet zgłosiło się dwóch współ
zawodników, którzy twierdzą, że podobną msszynę 
również wynakź i. Jednym z nich jest Pokk, malarz 
Lepszy, którego list zamieściliśmy niedawno w ła- 
mwh naszego puma; drugim prof. szkoły realnej 
w Bybiaie, 1-tóry nawet natychmiast postarał się u 
rządu węgierskiego o pnteut na swój wynalazek. 
Czas wkrótce dowiedzie, czy wynakzek pref. W ell
nera okaże się również użytecznym w praktyce, jak 
jest nim w teoryi.

Subskrypcya na wystawę. Na fuudnsz za
kładowy zapłacili w dalszym ciągu: Sylwester Ber- 
sfei zł. 200, Franciszek Bocheński 250, Julian Cy
bulski 250, miasto Drohobycz 100, Kornel Horody3ki 
250, miasto Kraków (połowę) 300, ks. J. Kurmano- 
wiez 5, miasto Lwów (połowę) 15.000, Władysław 
Malinowski 10, Zdzisław Obertyński 250, Rada pow. 
w Zydaczowie 250, Rada pow. w Gródku (połowę) 
150, Rada pow. w Jsślo (połowę) 250, Stanisław 
hr. Stadnicki 500, subweneya kraj. (połowa) 25.000, 
dr. Szymon Schaff 250, Tow. zaliczkowe w Gorlicach 
250, Tow. strzeleckie we Lwowie 100, Juliusz hr. 
Tarnowski : 50, dr. Aleksander Tchórzuicki 250, 
Władysław Terenkoozy 100, St. Wiśniewski 250, 
Adolf Wiesiołowski 250, Stefan hr. Zamoyski 250. 
Na fundusz gwarancyjny złożyli: Stanisław hr. Sta
dnicki 500, dr. Szymon Sohsff 500, Wł. Terenkoozy 
100, Aleksander Tchórzuicki 250, Adolf Wiesiołowski 
250, Stefan hr. Zamoyski 250. Razem złożono dotąd 
na fuadu-z zakładowy 130.050 zł., a na funduiz 
gwarancyjuy 32.000 zł.

Niewłaściwe wychwalanie- Na linii lwowsko-
czerniowieckięj między Bukaczowcami a Burszty
nem nastąpiło jak wiadomo dnia 18 listopada zde- 
rzf nie się pociągu Nr. 385 z maszyną Nr. 377. 
Owóż w je d n e m  z piem lwowskich pojawił się opis 
tego wypadku, a w nim pos-iedziace jest, że 

wszyscy tu podnoszą z uznaniem gorliwe zajęcie 
się rannymi podurzęduika ruchu pana Kiuha z 
Bursztyna".

Kto był na miejscu wypadku, tan z pawnością 
nie potwierdzi tego, albowiem rzecz się miała wręcz 
przeciwnie. Pan Kruh przybył wprawdzie z Bur
sztyna maszyną, ale wraz z tamtejszym nadzorcą 
szlaku p. Aleksandrem Unzem; równocześnie zaś 
przybył nadzorca szlaku p. Jeremiasz Perskawiec 
z Bukaczowiec. Ranni natenczas już byli w budce 
Nr. 77. Peraonal pociągu Nr. 385 zaniósł ich tam 
jeszcze przed przybyciem pana Kruha. Pan Kruh

skonstatowawszy jeno, że lekarz jest potrzebny, 
bezzwłocznie udał się po niego do Halicza, gdzie 
już na dworcu oczekiwali na maszynę naczelnik 
sekcyi inżynier Józtf Łapicki i lekarz kole
jowy dr. Mołczkowski. Koło chorych aż do przy
bycia lekarza chodzili obaj nadzorcy szlaku pp Unz 
i Perskawiec i ci dali pierwszą pomoc, zaś co do 
uprzątoienia toru, to p. Kruh tam wcale swych 
trudów nie łcźył i było to natenczas niemożebnein 
wobec braku ludzi. «

Dopiero przez lekarza dra Mołczkowskiego 
ranni zostali należycie zaopatrzeni, a tor kolejowy 
dzięki tylko p. inżynierowi Łapickiemu, kontro
lerowi Dębickiemu, którzy z maszyną i znaczną 
liczbą ludzi przybyli ze Stanisławowa, oraz nad
zorcom Bzlaku p. Unz >wi i Perskawcowi, został 
p:zy strasznych mozołach w kilka godzin uprią- 
tnięty, gdyż gdyby uprzątniecie i przywrócenie 
toru do dobrego stanu zabżało od p. Kruha i przez 
niego było doprowadzeniem, musieliby podróżni chyba 
pieszo dalszą podróż przedsięwziąć.

Jeśli się zatem jakie uznanie komu należy, to 
wszystkim, alba nikomu; gdyż każdy tu działać 
musiał już z poczucia obowiązku i sumienia.

Mody męskie na sezon zimowy. Modesty
czyli też „dalsze ciągi" są ciągle jak najbardziej 
szerokie. Surduty i żakiety winny mieć poły dłu
gie, a klapy szeroko odwinięte, kamizelki przewa
żnie głęboko wycięte, hby krawat dob ze było wi
dać Do fraka wypięcie kamizelki powinno być o* 
walne nie zaś spiczaste, poły zaś fraka mniej dz>ś 
kwadratowo ścięte, niż w roku zeszłym. Ulubiony 
smoking przeżył swoje; w Paryżu już go prawie 
nie noszą, chyba w domu u siebie, na małych ze
braniach. Również wyszły z mody kwiaty na kle
pach surdutowych; żadnych „butonierek"! A szkoda. 
Kwiat wszędzie i  zawsze na miejscu — czyliż 
bruździł powadze męskiego stroju? chyba nie; a je
dnak wyrugowano go, odepchnięto, wyrzeczono się 
go. Nieubłaganą jest pani moda.

Z materyałów najbardz ej wziętym — szewiot. 
Barwa najmodniejsza —  szaro-niebiesko ciemn5-. 
Białej kamizelki do fraka nikt już dziś nie bierze, 
chyba wyjątkowo na zebranie uroczyste. Cylindry 
nizkie, z brzegami szerszemi na przedzie i -z tyłu, 
niż po bokach, U  butów podniosły się nieco obcasy.

Rękawiczki tylko — jelonkowe; duńskie wy
szły prawie z zupełnie z mody. Krawat czarny lub 
niebieski z dwiema małemi złrtemi szpileczkami, 
przytrzymnjącemi związanie. Wiązać krawat należy 
samemu; gotowe wiązane krawaty mni=j są ele
ganckie Wyjątek stanowi biały krawat, ale i te
mu zręcznem przygnieceniem końcó w należy nadać 
pozór wiązanego od ręki.

Kołnierzyki nie straciły nic z wysokości swo
jej. Natomiast przody koszul w zakładki i pliso
wania wychodzą z mody; najwyżej dwie zakładki 
na gorsie —  i to już niemodne. Gładki gors od
zyskuje tryumfująco swojo prawa. Guziczki — dwa!

Skarpetki < zarne, zwłaszcza do trzewików ba
lowych. Chustka do nosa — biała bez żadnych 
szlaków i obramo.ygń. Rozumie się „klejnotów" 
jak najmniej. Spinka w krakacie, dwa pierścionki, 
żadnego łańcuszka przy zegarku. Na lasce mała 
gJeozka złota; laska sama — jahnajdłuższa (nie
dawno k ótkie laski były modne). Rą zka paras la 
au nat.urel z drzewa rznięta, bez ozdób żadnych.

Zaś na gumie lub tasiemce, spinającej w po
środku parasol lub parasolkę, zamiast klamerk’-, na
leży mieć delikatnie rznięty d, jour  — swój mo
nogram.

Z Brzeźan m*m pis- ą : Dnia 8 grudnia b, r. 
urządziła młodzież gimuazyum brzeżański9go uro
czysty wieczorek ku uczczeniu pamięci wieszcza 
narodu polskiego Adama Mickiewicza. Po wstępnem 
słowie, wygłoszonem przez prof. Olbcrku,’ nastąpiły 
produkeye uczniów w dekhmacyi, śpiewie i mu
zyce, odczyt (o idei p święcenia się) i deklamaoya 
zbiorowa (scena z III części Dziadów). Wszystkie 
części programu zostały wykon ne w sposób nie 
pozostawiający nij do życzenia, wszystko bowiem 
zosteło starannie i dokładnie przygotowane. Na z 
kończenie przemówił do młidzieźy dyroktar z ikładu 
dr. Grzegorczyk, zachęcając ją do naśladowania 
wieszcza w bogobojnośii, wytrwałości w  pracy i 
wzajemnej miłości. C iość  wypadła ku powszechne
mu zadowolnieniu obecnych. Oprócz profesorów było 
na wieczorku wiale osób duchownych i świeckich, 
zajmujących wyższe stanowiska społeczne.

Reorganizacya artyleryi. Pod datą 6 grudni* 
br. wydał Cesarz rozporządzenie, zawierające nowe 
przepisy organizacyjne dla artyleryi polowej. Zmia
na, jaka zaprowadzoną być in», polega na tem, że 
zamiast obernych 42 samoistnych dywśzyi ciężkiej 
artyleryi po trzy baterye, utworzonych zostanie 42 
pułków artylerzyckieh po cztery baterye każ ly. 
Pułki te nie będą samoistne, lecz przydzielone będą 
do dywizyi piechoty lub konnicy.

Walne zgromadzenie lwowskiego Oddziału 
Tow. cospodarsk egu odb ,dzie się w niedzielę.

Z Drohobycza doneezą, iż żydzi tamtejsi 
sprzedają chłopom t. zw. „dunisowe" krople, które 
zażyte wywołują zawrót głowy. Chłopi, którzy przy
sięgli, iż wódki pić nie będą, raczą się teraz temi 
kroplami. Władze powinny zająć się sprawą tych 
„dnnisowych" kropli i zakazać niesumiennym han- 
dlaszom ich sprzedaży.

Wynalazek Polaka. Z Kępna w W. Ks. Po- 
znańskiem donoszą, źe tam p. Baranowski wynalazł 
przy.ząd do zakiełkowania trudno kiełkujących na
sion, jak to: buraków, marchwi i t. p. Przy po
mocy przyrządu tak przysposobić można nasiona na 
wielkie obszary przad zasiewem, iż zasiane w 3 do 
4 dni wschodzą — tym sposobem chrcast poprze
dzają i krzewieniu się jego zapobiegają — a przez 
to do lepszego plonu eię przyczyniają. Próby na 
wielką skalę W dwóch oddzielnych peryodach pod
czas największej tegoroczt ej suszy, u hr. Szembeka 
w Słupi wykazały, jź obrabiano morgę o 6 do 8 
marek taniej, aniżeli zwykle, gdyż okazała się po
trzeba tylko jednorazowego poruszenia ziemi wokoło 
rządków. Reszty dokonał pielacz. Uznano, iż przy 
zakiełkowaniu, a tem samem mpęcnianiu łupinek, 
oszczędzono około 50°/0 nauenia. Skutkiem regu
larnego wzuijścia i bujniejszego rozrostu dla braku 
chwastów, sprzątnięto z morgi 30 centnarów wię- 
Cćj, niż z morgi z niezakiełkowanem nasieniem, 
choć je na 5 tygodni poprzednio zasiano. Z ana
lizy, wykonanej w fabryce kluczborskiej, okazało 
aię, iż buraki miały 9/ ,0°/0 więcej części cukrowych, 
niż z innych pól.

Z Tarnopola nam piszą: W niedzielę zwołał 
na poufne posiedzenie zarządzca miasta p. Stu
dziński, wszystkich wybitniejszych obywateli, celem 
bliższego porozumienia się co do wyboru posła do 
Rady Państwa. Postanowiono jednogłośnie popierać 
kandydaturę p. Krynickiego i uchwalono zwołać w 
najbliższym czasie wjzys*kich ■wyborców, celem wy
brania ściślejszego komitetu, któryby się zajął prze
prowadzeniem akeyi wyborczej.

Onegdaj odprawionem zostało w tutejszym ko
ściele rz. kat. parafialnym żałobna nabożeństwo za 
spokój dusz bojowników poległych w walce o nie
podległość. W nabożeństwie tem brał udział prócz 
„Sokoła" i „Gwiazdy" także bardzo liczny zastęp 
publiczności.

Wieczorem odbył się za inieyatywą naszego 
zawsze dzielnego „Sokoła" w sali tegoż u"o zysty 
obchód powstania listopadowego.



PRZEGLĄD z diua 13 Grudnia 1803 3

fx
W Płotyczy posiadłości Juliusza ' hr. Korytow 

fi), położonej milr; koło Tarnopola wybuchła temi 
'mi cholera azyatycka. Tutejsze starostwo wy- 

!w6<;owaio natychmiast 2 leku, zy z Tarnopola pp. 
wów Wrissberga i Friseha na miejsce wypadku. 
Petn zapobieżenia chorobie. Zr.ehorowsło dotych- 
ł* 8 8 osób, z tych umarli 3 Chorobę za
toczono piawdcpodobnie z Załoziec, gdzie ona 

‘•'mnie dosyć silnie występuje. W  ostatnich dniach 
^teło w Założcacb 9 osób ;is choleręw Założcacrt » osod ne 
, z izby sądowej. Wczorajsza p< południowa i 
^k.ejsza poranne rozprawa o „Sad chłopski“ to- 
^Dy się przewlekle i nudno. Za świadków bowiem 
jpdno było s'ę duszy dokrzesać, a sędziowie, proku- 

obrońcy i przysięgli tylko z t;udem zdołali 
jpich wydoetać jakie takie objaśnienia. Nad ci łą 
*ka, Pomłynowem zawisła widoczn.e ciężka eie- 
8̂ o ta i tępeść umysłowa. Twarze świadiów z ma- 
dńi wyjątkami bez wyrazu, usta bezmyślnie otwarte, 

głnpowsto cdęte wargi: oczy jak martwe tatrzą 
strachem przed siebio. Nie lepiej prz6dstawitją 

fi oskarżeni. Dziś przed południem zaczął prze- 
Wiuć prokurator. Obwinieni przy; łunhują si<j jego 
^cdom z bezmyślną ciekawością, niemal z z,-'.do

jeniem  jakby czsmnś nowemu a batdzo ciekawe- 
'I) czuseio udzielają s~b:e szeptem uwag, kiwając 

Rowami. Po p.łudniu dalej prowadzić tędzie wy- 
-dy pro'* uraior, pi zer.awiacr-^potem będą objynry, 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie aż p.żnym wie-

;orem.
Znidrii. Hcieas- Łu.ka, có aa właściciela dó',.r, 

“"zeżywszy k t  24, umaiła w Sarnach.

Wet za wet.
W  szkole wojskowej zadaje kapitan mojże zo

ego wyznania bardzo proste pytanie j idu, mu z nie-
łteeszących mądrością żołnierzy, n; którą wręcz 
'fzeeiwią idpowicdź dostaje. R-zgniewany kspitan 
kecza mu :

-— Ty jesteś bydle! Bydle ni:s nie myśli, a ty,
kjąe mi taką odporne '■&, ró vb:gż nic. — więc j«-

‘kś b}7dlęniem. Czy też ty w rsz  przynajmniej, cz?m 
'ię róża) człowiek od bydlęci: ?

— Tem, żeuczłowuk jest hrzczony — odpowiada 
10 Krótk'm namyśle żołnierz

ta r iu  przedłożenie rzędowe o subwencyaoh dla 
okolic naw iedzonych klęskam i -lem en1 atueroi. 
N astępnym  punkiem  porządku dziennego było 
eprawozdarde komisyi o siania wyjątkow ym  w 
Pradze, nad sprawą tą  jednak nie przyszło

iw cale do dyskusje i, gdyż prz: diern w zięto pod 
< b?acly przedłożenie o uhw-rzeriu  majoratu br.

Korespondency.i Redakcyi. Przewielebny ks. 
p nkracy. N ie  m' żerny m g d y  zapew n'0  z gó  y , źe  
‘t y k i ł  ja k iś  będzisffiy  drukow ali S :m  ty tu ł a t ty -  
:t lu  n ie  w y sta rcza  do złoże, i t ta k ieg o  ośw iad eze-  
<a z n. śz»j s t io u " . M usim y a r ty łw ł prze ozy i;?, ć, a  
fe ie r o  w te d y  za w yrok ow ać m ożóm y. Co s ię  z; ś  ty -  
ty zw o w sn ia  m aau^ k .yp tó ir, to  to s ię  r i g i z e  n ie  
P  b ty ' uja. W sz y s tk ie  na oniej kuli z iem sk iej re- 

. ye  p iszą  na cze le  sw y ch  num srów , ż e  manu- 
‘b y p tó w  n ie  zwracn-ją. Ż r e n t ą  je s t  to fizyczn ie  
‘‘b m ożeb n e  w  ofeeS tego , że  r.ie m a dnia, a b y śm y  
‘je otrzym ali trzy d z .f . t u ,  czterd ziestu  w ię k sz y c h  i 
iŁ ie iizych  artyku łów .

W Pani St. Czaykówna w Bochni. Przyjaciel 
fsieci wychodzi w Warszawie. Po inne szczegóły 

•toszę się uduć do redakcyi tęgi pisma

Telegramy „Przeglądu£4

Wiedeń 12 grudnia. P rezydent Chlumenki 
yiśtosował do pret.esa p&nameutu francuiKie- 
o p. D apuy teleg .aui, w którym  imieniem 
W iy ack is j izby posłów w yraża mu gorące 
syółczucie z powodu nikczem nego gaoacbu  
a izbę francuską. Zarysem  w yraził br. Ghlu- 
leoki kondolensyę w szy sk im  ofiirom  tego za- 
laebu i radeść z tego? że odwrócono większe 
leszczęście.

Wiedeń 12 g,udni&. Izba poiiów  na wczo- 
k sacm posiedzeniu przyjęła w trzeciem  czy-

W łodzim ierza Dzieduszyoiiiego. Brzedłożenie to 
wywołało bilhogodziim ą bardzo ożvwioną de
batę. MłodoBzech Y a s z a t  y  zabreł pierwszy 
głos i ośw:adczył, że jest pizeciw nikiem  wszel
kich m ajoratów  i że sam ia^t tw erzy ^ rn s jo ra ty  
powiemo fię ? rzyjśó z pomocą ludowi w Gali 
cyi, k ‘óry ooroczme um ibra na ty fas głodowy. 
Mówca w n o si, aby nsd  tern przedłożeniem 
przejść do porządku dziennego.

P. Eugeniusz A b r a b a m o w i c z  w 
długiem  przem ówieniu zbijał wywody p. Va- 
szaty’ego i w ykazał całą przewrotność jego 
argumentaeyd. Dziś staja Y&szaty w obronie 
ładu  galicyjskiego, ale w sprawach, gdzie idzie 
o dostarczenie tomu ludowi rzeczywistej po
mocy, jak n. p, przez budowę kolei podolskich, 
Y aszaty pierwszy przeoiw tem u głosuje. Do- 
brz.-by zrobił p. Yaszaty, gdyby pofatygował 
się dy włości hr. Dziednszyckiego, i zapytał 
tam tejszrgo ludu, czy zgodzi się na  to, aby 
dobra znajduią >e się od wieków w rodzinie 
hr. Dziedussyckioh przeszły w inne ręce. Do
wiedziałby się on tam, że hr. D zeduszyeki 
j- sSl prawdziwym  ojcem i dobroczyńcą ludu, 
ża pobudował ludowi tem u kościoły i szkoły, 
ie  w chw ileeh niedoli lud ten  tylko w domu 
swego dziedzica znabźć ra tunek  mcże,_ h ra 
bin®, Dziedu z je k a  w każdej chv iii niesie po
moc nędzarzom, chorym daje lekarza i leki, a 
czyni to z w łasnego popędu. Y /lódzim ierz 
Daieduszycki pam iętał ni e ty l ko o swej rodzi
nie, ale także o swoim kraju  rodz nnym  i o 
narodzie, a przez utw orzenie mniejszego m ajo
ra tu  fhee zapew nić po wieczna czasy b*rzy- 
stencyę wspaniałego muzeum, któro dla dobra 
kraju Ifjffliył W akcie fundacyjny w  bowiem 
postanc wił, że gdyby kiedykolw iek zniesiono 
m ajorety, muzeum lwowskie nia st?je się w ła
snością rodziny, ale istnieć ma jako  samoistna 
fund&cya.

W  wypadku niniejszym  nie idzie bynaj
mniej o w yrządzenie przysługi rodzin ii Dzie- 
dusz ekioh, ale idzie tu  o in terasa kraju  i na- 
i-( dal (H tczne oklaski 6*  ławaoh polskich).

P. K r o B B  w e t t a r  nrsem aw ial przeciw 
przedłożeniu, gdyż z zasady przeciwny j >.st 
majoratom  zarówno p ań sk m  jak i chłopskim. 
Prr-ez ir  hw aienie tego przedłożenia pokrzyw 
dzeni zostaną wszyscy członkowie rodziny 
Dziedafjzyckich z w yjątkiem  tych, którzy po- 
siędą m ajorat. Skutek tego będzie i en, że w y
kluczeni od m ajoratu czło ikowie rodziny Dzie 
duszrekich -w ypierać będą zo stanowisk pu
blicznych żyw ioł obywatelski. "W idzm y iuż 
skutki n u j;ra ió w : oto ladzie pochodzenia mie
szczańskiego dojść moga najw yżej do rangi 
proboszcza lub raćzey sądow ego, a w wojsku 
mijwyżej do m ajora, lepsze stanow iska zaś do
stają się szlachcie.

R eprezentan t iządn szef sekcyi K  r  a 11 
wskazt.ł przedewszystkiom  na to, że ustaw y 
austryackio uznają m rty tucyę  m aloratów  ro
dzinnych. Mm jes t zadaniom rządu określać 
dziś Jtanowi-.ka, jak ie  w rgóle zajmuje w obee 
m ajoratów, obowiązkiem rządu jest ty lko zba
dać, czy ze względu na istnieiąoe ustawy, tu 
dzież ze względu na  stosunki ekonomiczne i 
polityczne nie stoi nie na przeszkodzie u tw o
rzeniu danego m ajoratu. O i.ó i w tym  wypadku

uczynił to rząd. N astępnie w ykazał m ówca, że 
powierzchnia ziem i zajętej przez w szystk ie  
majorzty w  G&licyi, w ynosi zaledwie jeden  
procent, a zatem nierów nie m niej, aniżeli w  
innych  krojach koronnych. N astępnie zbijał 
reprezentant rzą iu  zarzuty, podnoszone przez 
p. V aszaty’ego i K ronaw ettera i prosił o przy
jęcia przedłożenia, które dla G alicyi jest bar
dzo korzystnem .

P. E x n e r  (z leTimy) ośw iadczył, iż  jako 
li beru ł  z zasady przeciw nym  jest tw orzeniu 
majoratów, jednakże nie podoba się mu spo
sób, w  jaki pp. Yasz&Sy i K ronaw etter zw al
czają to przedłożenie. J.ikkc Iwiea m ówca jest 
przeciw nikiem  majorat,ów, mimo to jednak 
w  obec tego, że idzie tu  o kraj, w  którym  po
wierzchnia ziem i nie mogącęj przechodzić z 
rąk do tąk, w ynosi zaledw ie jeden procent, 
uważa to jako okoliczność łagodzącą, która w  
tym  wypadku pozwala odstąpić cd zasady.

W daiszym  toku swej m ow y dał p. Exner  
należytą odprawę Y asżaty’emu i" rzek ł, że w  
przem ówieniu dzisiejszem  okazaf p. Y aszaty  
nieznajom ość stosunków , która przechodzi 
wszelK ' 0  pojęuie.

„P. Yasz&ty — rzekł mówca — jeździ do
syć często do R osyi, n iezaw odnie nrz:z w ielką  
m iłość dla svr<go kraju (wesołość), ale jtźd zi 
prawdopsodobire drogam i ubocznami, aby nie 
dotknąć nogą G aim y!; inaczej bowiem  znałby  
lepiej stosunki tego kraju. Ja x a szczęście znam  
ten kr*.j, znam htkźe rodzinę hr. D.-ierluszy- 
okich i znajomość t,ę zaliczam  do najpiękniej
szych zdobyczy meg. ży e is , znam w reszcie te 
w arstw y ludaośc,, które iutoj osowane są spra
wą nimejszą, Z pew nością jestem  zw olennikiem  
u-3tawrd?.wjtwa państw ow ego, jednakże tw orze
n ie msjoratow pozostaw iłby Hi ustawodawstwu  
krajowemu gd yż iu  decydow ać pow inny spe- 
cys ie kweistye lik ab ie . Ten majorat na przy- 
kł.id uważam nie ty lko  za potrzebny, ale za 
kon eczny.

„ T ik  szlsohe!nem u człow iekow i, jak hr. 
W łodzim ierz D zieduszyoki i jego rodzinie prę
dzej m ożna po,v ierzyó wielki' m jątek, aniżeli 
przypadkowi. Z muzeum, stworzonego przez 
hr. D ziem szyek iego , dumną być może cała Au- 
strya Oddział etnograficzn-/ w  tern mazenm  
jest skarbem prawdziwym , jakiego nie znrjdzie  
naw et w wiedenskioin muzeum nadwornem. 
G dyby do każdego majoratu przywiązaną była  
taka fundaoya, to zaiste n ie byłoby w  tej Izbie  
tylu  przeciwników m ajoratów.“ (Huczne oklaski 
na lew icy  i na ław ach polskich).

P. K r o n a w e t t e r  zażądsł jeszcze raz 
głosu, aby w yrazić sw e niezadow otniem e z to
nu, w  jakim  reprezentant rządu p. K a l l  prze
mawiał. Za w yrażenie, iż  „replika komisarza 
rządowego powinna być przyzrjoitą“, otrzym ał 
p. K ronaw etter od przewodniczącego naganę.

P B a r w  i ń e k i oś -/iadozył, że R usini ze  
w zględu na to, iż  hr. D ziedaszyeki utw orzył 
tatc znakom ite muzeum i oddał je dla publi
cznego użytku, głosow ać będą za przedłoże
niem.

Po ostateoznem  przem ówieniu referenta  
p. P iaińskiego, przyjęto przedłożenie w  d rą 
giem  i trzeciem  czytaniu.

N astępnie przyjęto projekt ustawy, posu
wającej trzec-ą częćc sędziów  pow iatow ych do 
Y lle j  rangi i na tem  zakończono obrady.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś.
Palermo ’2 grudnia. W  gm inie Giar- 

dinncilo w yb u ch ły  wczoraj greźne zaburzenia. 
Zgraja dem onstrantów, m iędzy którym i znaj
dowało dę w ielu  robotników , wpadła do ratu

sza i zniszczyła archiwum Celem uśmierzeniu 
rozruchów sprowadz-mu oddział bers*glierów z 
Montelepre. Demonstranci z bronią w ręku 
rzucili się na żołnierzy, 'k tórzy dali og ia i 
zabili 8 eksęendentów, a 14 ranili.

Paryż 12 grednia . Sprawcę sobotniego 
zamachu Vaillanta przeniesiono wczoraj do 
szpitala więziennego. Dalszych aresztow ań nie 
przedsięwzięto żadnych.

W  izbie deputow anych wniósł wczoraj 
p ieze s ' gabinetu  Ca- im ir - P erier k ilka proje
któw, celem s hunienia zbrodciezyoh zamachów 
anarchistycznych i zażądał bezzwłocznego u- 
chw alenia przedłożenia obostrzającego ustawę 
prasową.

Izba odrzuciła wniosek odraczający Pelis 
t&na, tudzież wniosek R am ela o odesłanie tej 
spraw y do kom isyi i 413 głosami przeciw 63 
przyjęła bez zm iany przedłożenia rządowe.

Także senat uchw alił nagłe tiak to  Karne 
tego przedłożą ci a.

Berlin 12 grudnia. P arlam ent niemiecki 
przyjął w trzeciem  czytaniu rozporządzania 
rządowe, podwyższające cło od towarów rosy] 
skteh. Dziś r> zpocznie się drugie czytania tra- 
k atów handlowych, zaw artych z Rum unią, 
Ssrbią i H iszpanią.

Drezno 12 grudnia. Królow a saska zaoho- 
rowłas, na itidueeeę.

P”aga 12 grudnia, W  cebucmistrzem P ra 
gi w ybrano 73 głosami na 80 głosujących, 
mł< doeseefca dra Podl pnego.

Petersburg 1.2 grudnia. „A jencya półno
cna“ donos: ze źródła dubrzo poinfirm ow ane-
go, iż R -sy a  już utwór, y la  - ową sta łą  bska- 
drę na  nr. rau SrÓdcicmnem. W iększą część tej 
eskadry stanowią te okręty, k tó ie  bra ły  u lz is ł  
w w ys:awie kolum bijskiej w Chicago.

Berlin 12 grudnia. K upiec tutej.:zy F ri .d- 
lander o trzym ał wczoraj pocztą pakiet w for- 
ńfi.e iulona, k tó ry  w chwili otw arcia goj eks
plodował. C zteroletni synek F .iad ia id e ra , t u 
dzież guw ernantka zoi-tali skaleczeni Spraw
cy tej zbrodni nie w yśledzono.

Wiedeń 12 grudnia. Radzea dworu w  naj
w yższym  trybunale Łopuszański, umarł w czo
raj na ostre zapalenie płuc, które w yw iązało
su z ii_flieney.

Madryt 12 grudnia. T rak ta t handlowy, za
w arty  m iędzy A ustryą a H iszpanią, został dnia 
9go bm. podpisany przez rcąd hiszpański.

Palermo 12 grudnia. N :epckcje w G1& di- 
nello trw ają ciągle. Gdy wojsko cofngi^ się 
z G :ardinello i oczekiwało na posiłki, tłum y 
rozbestw ionych mieszkańców w targaęły  do m ’a- 
sta, zabiły  burm istrza i jeg»5 żonę, i odciąwszy 
im głowy, obnosiły je zatknięte na pikach, po 
eałem mieście.

Bukareszt 12 giudnia. N a dzisiejszem po
siedzeniu senatu, w toku debaty  adresowej, od
pierał m inister spraw  zagranicznych zsiraat, 
dla czego rząd ru rru ń .k i nia pośredniczy mię
dzy rządem  w ęgierskim  a R um unam i w S ie
dmiogrodzie. M inister oświadczył, że w spra
wie tej m usi rząd postępować bardzo roztro 
pnie, R um unia bowiem, nie może tu  odgryw ać 
żadnej roli pośredniczki, gdyż nie idzie ta  o 
za targ  rmędzy dwoma n ieza^isłem i państwami, 
ale o za targ  między państw em  a jego pudds- 
nyrni. R um unia nie pozwoliłaby nikom u mię- 
szaó się w sweje sprawy, ale też z drugiej 
strony rJe m cźe  się mieszać w spraw y obce. .,

f t r / y j e d i a l i  d o  L w o w a
1 ^Tnia 12 grudnia 1898 

ElOTEw ŻORZA. Ks. J  Jabłnowska z Bur- 
sztyna Br. M, WaUmanmwa z Rudy. T. Kowna-

rfei ze ŚŁitażowa. M. Masowaka z Warszawy. W. 
Weyehert z Warszawy. K. Stein z Hoszaw*. W ol
ski ze Ssh-dni-y.

HOTEL YICTORIA, Ksiądz A. Węgrzynowiiz 
ze Smo’nej. M. Herman z Cieplic Rotmistrz K. v. 
Gartle? z W-elkich MostÓT. F. Fromm z Wiednia. 
Cam Caroli z Lahr. Rotm. E. v, Acht z Wielkich 
Mostów. J. Baumgiirtner z Wirdnia. M. Rothstem 
z Wiednia.

Do dzisiejszego numeru załączamy dla Szan. 
prenumeratorów ns prowincyi Cennik księgarni ka
tolickie1 w Poznaniu.

N a d ę c i a  n e ,

j J  r .  B a r  a c z
operator

p o w r ó c ił  i ord yn u je  ja k  d a w n ie j  o d  g o d z t 
9 — 10 ran o i od 3 —  4  p o p o łu d n iu .

A n d r z e j ££o s
otworzył kancelaryę adwokacką

we Lwowie przy  ulicy Trzeci g > M&ja 1. 5.

Lekar? chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtei
mieszka obecnie przy n l i c a  C z a r n e c k i e g o  1. 4  

etacya Tramwa. u „Plac Clowy“

J O N A S Z
« ! a a  b a  t k t w y  S k a n t o r  w y m h „ y  

we Lwowie, ulica .Tagiellońska 1. 8,
.3 # * ,  k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w i z e l d e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j 
s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m

PROMESY
do ciągnim u ‘i  s t y c z n i a  -894 r n<i I o s ,y  k r e d y t o 
w a  iio 5 złr. wraz zo t t e n j l flra Glówja w y g r .n i  
3 0 0 . 0 0 0  k o r o n  i na w i e d e ń s k i e  l o s y  k o i n n -  
a a l n e  po 3 ał. 75 ct. 1 ra ze stemplein. Giówna wy* 

grana 4 0 0 . 0 0 0  koron.
Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 

dwa dni przel ciągnieniem dotyczące zle;en'?, z porodu  
wyczei parna zapa°u nie m ogłyby być wykonane.

Przy zamówieniach z prow ncyi uprasza s ij  o do
łączenie 20 ct. na portoryum.

R o k  z a ł o ż e n i a  i S ó . t .

AUGUST SCHELŁENBfikff i STS
jfejifr loiR vankovy kantor f^Biany 

we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery
wartościowe-

i * r o m e s y  do ciągnienia 2 stycznia r. 1894 na 
losy kredytowa po 5 zł. wraz ze stemplem Główna 
wygrana 300.000 koron i na wiededakie losy kuma- 
nalne po 3 zł. 75 ct. wrtz ze stemplem. Główna 

wygrana 4UO.OOO koron.
Wydawnictwo g - e t y  losowań N a d z i e j a  

Prenumerata roesn* zł. 1‘50, na prowincyi zł. 1-80.

•w- jm-.i-f.-a-.or-wssaę** wtomriwrjmiMtro-iiRww
Wiedeń daia 12 grud. (godz. 12 w połudn.) 

K a .yfcy 344.25, *rr*i. węgierskie 418.—, Aug ab. 
152.50, Uaiony 255.25, Baukyareiny 123 50, Lau- 
dorbanki 251.81, Ahnye tytoniowe — .—, Staats- 
bs.hny 309.— , Lombardy iOS.50, Elbethale 239.75 
Renta piipjsrowa 97.55, Renta węg. 4°/« kor. 94 20, 
Rrnta węg. złota 4 °/B 116.30, Alpiay 46.20, Marki 
61.28 , Losy tur. 52.10.

M A  G W I A M I M l p
Nowo otworzony magazyn zabawek Dziecinnych, yser towarzyskich 

g' lanteryi i perfume-yi

K a u ca lyń sk io ig o  i
l  n ó w , n i .  S e m i a  Ł n d n i l a  I. 7,

p o leca :
Robótki dla j 'a n i 't r ! :  od 7 5  ot. do *ł 5. G ry ti^ sT z y -  

tkle w ,rsaawskia o l  zl. 1- P.-*d*$og. w  i tm igłówki o i 35 et. 
L a ta rc e  3a<>.gloane od zł. 1 5 )  do z!. 25. D j y  F robla o t 35 ct. 
G .m uaiiykę pokojową o l  «ł 7’50 E jtp .ry m e a ta  elekteyozae 
od zl. 4. Okrętt, Koleje par>wa od W.elk> w y
b ó r  nam ów -zy jh  z -b a w e i m ećntti C5nvoh o l  o t  7 0 . W elyyy- 
pedy z feonurami po -d 16. W elo-ype 3y na  k  łto n  biayklo 
wyah o l  zł. 9. l is tru .m s ita  snuty jzid  p .  o s n a h  fab°y izayoa.

! Ś i i r t y m c u i H  m  B e ż e  d r z e w k o  !
Bambonierki, błyskotki. lichtarzvki, świeczki itp. ho-nplet od złr. 2 50.

Cenniki illustrowune gratis. 31 4-4 2- 3

GALICYJSKI
BANK KREDYTOWY

psraiyim nje w k ła d k i

m

3  Ł  %  Ł  ©  e
i  iv p w e e a c ;o w u je  ta k o w e

O
c o 1703

o r o c z n i e .

K ą k . p e i « % s z f i  I  ^ y i l i i d r i 7

poleca  

w najlepszej 

jakości

ro cenach 

facrycznych  

jedyna w kraju

0  G o 1 1 1 i e b
we Lwowie,

skiady włsnnyck 
wyrobów

1 najlepszych 
zagiariicznych

Krakowsk 18, 
Karola Ludwika

35.

!•£  s t ^ g ^ Ł r n l a .  2998 4 - 5
s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a  u u l  m u z y c z n y c h ,  o r a z  g ł ó w n a  

e k s p e d y c y a  j i s m  p e i y o d y c z n y c l i

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca:

O c l i m a n s k i  Stanisław. PASTORAŁKI, czyli zbiór kolęd ludowych, na sam 
fortepian lub do śpiewu. Cena 1 złr. 20 ct.

S i e  o  s ł a w w is i  Józef. ZBIÓR KOLEI), ułożony do śpiewu lub na sam for
tepian. Cena l złr. 20 ct

Również do nabycia we wszystkich innych księgarniach.

! P o d  zaręczeniem S
N a g n i o t k i
i wśplkii zgrubienia 

skórna
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie 

szkodliwy bez, wszelkich operacyj

55SALIRETIM“
rn̂ ść ng nagniotki.

Cena Gaik i wraz a przyborami 
60 ci, po z * 20 ct. więoąj, kt me 
priekazćtn lub w  mar kaca ns.de- 
Jaó moźait. 2623 4 ‘3

Główny skład dla przesyłki:
Fr. S e w e r  a p a i  w W i S i n f l !

S k ł a d y :  w KRAKOWIE u p. Rody 
ka a p t , L, Stokm rn api we LWOWIE 
u pp. Z. Rucl ra apt., Alojzego Hubnera: 
w ■’RI,D4CH H. l-riinspana tpt.: w KO 
LOMYJI E nzla apt; B. W itisław  
skiego apt,; w MILÓWCE J, Reianera npt.- 
w POr t OLOCZYbKaćCH L Metella .pt 
w SAMBORZE Karola Mtrescba apv. tś 
KRYNICY u p H. Nitribita apt.; w ZA 
KOPANLM u p F  ird. T«beau apt.; w 
TARNOPOLU u pr Jamrogiewicza sp apt

i s a s B s i& K a s n H W w n  i

1201

@xxxxxxx)ooa <xixxx; doooock#
Polskg sz.kołp na cytrę. &

Dzieło do s a m o i s t n e j  n a u k i  przez dyrekto-r i nauczyciela 
grr r.a tym instrumencie W lad. Mańk- wskiegn napisana i przez w szyst
kie pisma za najlepszy uznana W e ’eg karton'wej o p ra -ie  zł. 3 do 
nal y c u  we wszystkich ks.vg»m iacb, jakoteż u nakładcy. Nabywającym  
dzieło to wprost od nakładcy, przysłużą raDycia za rzeteloą ceng w ła 
snego, fabrycznego kosztu zł. 6. dopkonałej nowej przez autora v ypró- 
bowam;; koncertowej cytry, w pudełau wraz z ws* lkiew i przynależy- 
tościami. Osobno uyira’ t .  n*e sprzedaje si» w L andlach muzycznych 
w dwójnasób ryle ko ztuje; sprzedaje uię zaś tak tanio dlatego, Żeby 
rozpowi sechnikc g ię  na tek  wdzięcznem instrumencie i tera łatwiejszej 
uprzedaży powyższej ezkcły.

Adresować należy do nakładcy S t a n i s ł a w a  K o b l c r a  ulica 
Batorego 28 we Lwo nie. 3178 1 3

d m m
F'rk> a Latillawii

RĄ TO 
ŁYŻWY  
do bie- 

r  ̂ gania po śniegu na 
r  k s ż jy m tere"ie do ; rze- 

bywania naj większych zasp 
iniegoj* ych, dla pań panów 

wojska, myśliwych, straży 
łubowych i leś„ ' b, poiłańców itp

X
i  O O O O O C S O c O C O C ^ L T O O O O r ^ S O iS O C y S

N o w o  u t w o r z o n y  h a n d e l  g a l a n t e r y j n y

E m i l a  E o d a k i e w l e z a
w  P r j z e m y ś lm ,  ulica EYanciszkanska (pod gwiazdą) 

poleca w największym wybarze:
W s z e l k i e  p r z . b o r y  J o  h l  Iłu  i krawieczyzny
P s r . s  ł e  P l a i t y  i k®«syfei rnzielskie
E f a l r s z e  p r a w d s i o ^ e  r  s y j a k i e
N a j l e p s z e  r e k a a s o c z k i  G ® i-e , Duńskie i jelonkowe
B i e l i - n ę  m q e  k a ,  k e s a u l ' ? ,  -'ołnierze, mankiety, skarpeik" etc.
W ie lk i  w y b e r  n a j n o w s z y c h  k r a w r U  e k ,  spinek, -zelek etc,
Wys*«,-.by z e  S  c ó r y ,  P u l a r e s y ,  Tytonierki, Papierośnice etc.
P e  ' f u m e r y ę  francuską i angielską eta.

C e n y  u ie t ia r k G > w a n e  i s t a ł e .

w. (poM

Dobrodziejstwo dla chorych
KtaPAUKIE ZIÓŁKA

p>  8 0  ct. Ł889 7-13 
bardzo skuteesne pazeciw I . a i u r o i n ,  
kasati l - i c h ry p c e , c h o ro b o m
p ł a c  itd. Każdy Lto próbował, nie może 
się dość nachwalić nal’om.iego skutku 
moich p r a w d z i w y c h  c i o ł e k .  Ostrza- 
gam że faŁzywe zi iłka nie noszą m sgo 

nazwiska.
Apteka » id o  -o w ic ia  w Kołomyi. 

Karpackie ziółka są dla m n:e jedynem 
lek irs wem itd.

E\ Longchi.mps. M fgyes (Siedmiogród) 
Pańskie ziółka tardzo skuteczno.

Iwanicki, poc.'mistrz Cucyłów. 
Ihr Karpathenthee wirt vor -uglich

los. Richter Wien Herrengas 18. 
Pański i ziółka wyleczyiy ran e zupełnie. 

Karol W alder, Lwów ul. Hetmańska.. 
o - .; 7 .j n -o  1 Skład,1 ‘ wypożyczalnia. Ce

4 ; r jD ny jak n&jmzaze, go-
F ortep !b ,ny  tówkę znaczny rabat. Mnó

stwo l i s t ó w  d z i ę k 
c z y n n y c h  za dostn  zo 
na wybo ;uo a tanie instra- 
menta Ż e l a z n e  k a s y  
o g n i o t r w a ł e  i awnej 
Ebrykl Wiesego niżej cen 
iabrycznych. P r a s y  d o  

k o p i o w a n i a .
Sidorouicz w  K o ło m y i .

Pianina 
Harmonia 
Ariitany 
Metronomy 
Cytry itp.

Lwów, Żółkiewska l. 2.

Do
starcza 

„ rgłówny m s| azyn 
broni S PIE ł EC- 

KIEGO wb Lwowie 
para bukowych dosko

nałych od 180 Jo 220 cm. 
do 8  z ł.1. 1 par* jasion' 

wych najlepszych od 189 do *20 
'"cm. - O 8 do 14 złr. Prospekta gratis.

atcerykań ,kicL i grocbich poleoa 
t a k o w e  p o  n u j t a ń t a y e h  c e n a c h
konsurn ?ntoaj i o^sprz-d-jąoymjŁuiibuin ?nrom j o 1 -tp 'z d*jąeym

Wigsszyni odbiorcom znaczny rabat
3110 3— 10

W szelki* zamówieni* nskn iczniam oat rotną pocztą. Zlecenie me na
leżące w zakres handlu mojego załatwiam bezinteresownie. 2988 3-6

'Zarząd dóbr Kańczugi przyjm ie 
od N ow ego r ku
K a s p r a  n a  w ik t  i F - k o -  

l l ! .  U i »  n a  o r d y m r y ę .  
Jogłoszeda a odpisam. świadeatw. 

N ieuw zględaione pozosttną bez 
odpowiedzi. 3154 2-3

z&kup,ła w ielb i transport prae 
ślicznych

w

fawdilwej

Masy francuskiej
jedyny skład

t y l J s c  TT.

Alojzego Hiihnera
wc Lwowie, Rynek 33,

W tzelkie inne fab rykaty  sa 
naJkdow niotw em . 2417

Ocyle stalowe
rawsze ostre 100 sztuk 7'50 
z oplaCuiią pocztą Dzwonki 
do sań Pr bodnie po 2 50. 

Litar' i ;  stajenne poleca

BOLESŁAW CYBULSKI
Lwów. plac M ariack i 1. 6.

3074 3 6

Sznurówki
zdrowia nia ugniatające żołaJka 
ni bioder jakoteż sznurówki Lan- 
cu-kie, poleca wzorową szkoła 

kroju metodą , W o r t h ’a “

Lwów M ałeckiego 2 (Zimorowi- 
cza boczna).

Dla prowincyi na żąuarne po
syła sznurówki do Wyboru i przyj
muje zamówienia na sznurówki
niezw ykłe.

TC* żda ilość
wybdrnej OLIWY d9 maszyń

wysyła

l&  Ir ó b  D e g e n
Lwów Pouzamcre 

e' niki i próbki na żądyii# bezpłat
nie i franco. 2977 5-10

W b i  >£&

Tewirżfstwo tkaczy

ń  f. 1882
istnieiac« Ś

% m m m

° b ° k
; KROSNA

poleca Szan. P. T. Publiczność’ wyroby 
czysto lniane, ja k : płótna od na. -ień- 
szych do aajgrubszych gatunków, płótna 
półbielona i szare, dreiiszki na liborye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, ręcznik1 
zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tu- 
recMo, obrusy białe i kolorowe z i ser
wetami, chustki iartuszki. ścierki i t. p 
w aakres tkactwa wchodzsce wyroby.
Cenniki i  próbkami rozsyła wie franco,
1017 49 74 DYRt KOYA

Ł y ż w  v  „ H a l i f a k s * 4

zwykłe po złr. 1 4 0  ze stalowymi ostrzami 
złr. 2, niklowane złr 3, z szerokiem i o 
strzami polerowan; tłr. 3.25, niklowane 
złr. 5. Ilalifak, damskie z rowkami zł. 1'40 
niklowane złr. 2 80. Marker lub Helretia 
zlr. 3. Jackftu Heynes polem  w* ne fason 
z G. a tz i złr. 4 80, nik liw ane zb1. 5 ’80. 
R«x złr 6 Columbus złr. 9 50 Łyżwy 
zwykłe żela ne 90 :t. Paski Jo łyżew  
tylne pa a 30 c . W szelkie wyroby obt-j 
mujące zakres Landla zala -.neg ̂  po oe 

nach konkurencyjnych poleca
Antoni Halski — Handel żelazny

L^ów, P ił. Maryacki 1 9.

Pilzner riie podrożał!
Jenera na r, p ezeutacya dla Ga- 

licyi i Bukowiny browaru mie- 
s-.ceańskiego Pilznie *przedaje 
nadal P IL Z N E R  i  t»k w oecz- 
kach jak i orygin liny butelkowy 
i ilzner mieszczański po cenach na
der niskich.

Kantor Rynek 43 II piętro.
Telefon 1. 309.

Leopold Lityński
we Lwowie ul. Kopernika Nr. 2. 

poleca
Masę wosków- 
Mas: francuską I
I ak er bursztynowy > ,
W osk pszczelny |  P o sa d zek
Szozotki do froterowania
Walecshi do drzwi i okien 
Pastę do odświeżania mebli 
Pastę do czyszczenia metali 
Czeraidło do obówia 
Sn.'-uw idłc nieprzemakalne do skor 
Grafit
Kjoohmal brylantowy 
K rochm al ryżowy i pszenny 
Faibkę do bielizny 
bm aks i sodę 
Korzeń mydlany
Kuilaję do prania materji z plam  
M y d łr  znakomite do prania 
Zapalni salonowe 
Kawę Kneippa
Ul.wę do świecenia 2947 7-8
Oliwę maszynową 
Oliwę najprzedniejszą do jedzenia 
Farby oleme i artystyczne w tubkach 
Skórki irchowe

Leopold Lityński
we Lwoi de, ul. Kopernika 2.

Zawiadomienie
D a wiadomości c z łm k ó ^  r 

kraje wręgo d la haad lu  I przeir 
we Lwowia i S .Bnownaj T 
Publiczności oświadczamy ż 
D.onizy K ośnlerski, ogłayzi 
w dziennikach, że z W iednia 
ijl&  ró la e  jilóinsi, zastał na 
sne żądanie z dniem  1 L isto 
iw o niony z posady D / r e t  
w ynranione^o Towarzystwa 
J  g > ogłoszeń v nie m ają 
w ipoln ?go z naszern To warzy it

Dyrekcya.
3147 8-3

30 52 LAT ISTHJACi HANDEL SUKNA?
pod firmą.: JAN WALU I SYK L w ó w y n e k  l i c z b a  33

poleca się,



PRZE0 1 4 1 ' » <“£ i 13 gnufoia 18f?

S E I D E N E  B A L L S T O F
a b le ig e h e r fF a b r ik  — „zollfrei"  —jj 45  k r  pr. M eter.

D r o b n e  o g t o s i e n i a  i w j k ł j n i  
i i n f c i e m  l , / 2 c t .  o d  w y r a z u  t lr a -  
» t y m  z a ś  d r a k l o c j  3  c t  

N a j l e p s z e

J s L

świecie pierniki poleca 
cukiernia J .  Z i m  m e r a  ul. Akademicka 
Filia Bynek dom przechodni, dawniej 
Andriolego.  ̂ 30S5 9-10

A p t e k a  w Chyrowie poszukuje asy- 
atenta lub magistra farnracyi, ale tylko 
religji rzymsko k atolickiej. 3155 2-2

U r z ą d  p o c z t o w y  w  K o l ę d z i a -  
n a r h  kolo Czortiowa poszukuje

ekspedytorki
Urzędników prywatnych, ofieyali- 

stów, kasyerów itp umieszcza tylko biuro 
wywiadowc ę Doboszyńskingo Lwów, Ha
licka 21. 317,i 2 ?

Rządca ekonomiczny
zA A :dxi'i u & ieszG Z td iie .

Zgtofzenia s  ■ d isami św ia
dectw pr y jm aja Zarząd dóbr w 
M iżyńeu op- Mraytii®-. Ń ieaw rglę- 
dnioiie p dania pososotną boz 
odpowiedzi. 3163 1-3

O g r o d n ik  zdolny, prabiyki wzoro
wej, 1+ lat, samoistni® 8 lat, żonaty, wis- 
ku 38f posznkuje posady 1 łtycznia. Koz
łów p. M ilatyn 3175 1 3

k w i a z d k a .  P r z y j d ę ,  l e c z  p ó ź -  
i l e i  i a k  i m l a t a i -  T m k n n i an i e j  j a k  ż ą d a ł a ć .  T ę s k n o t a  z a  

T o b ą  n i e w y m o w n a ,  ł f f y ś l a n i i  
c z ę s t o  p r z y  T o b i e  F r a n c i s z e k .

7 7

N a  ( j m i a z d k ę !

B ł a w a t e k *
d l a

JEDYNY K£LENDARS
i  P a n i e n e k

NA RO K

1894
obejmuje wybór wierszów najpiękniejszych 

do deklamacj i dla młodych Panienek

C e n a  5 0  c n t .
■ w  ozc3 .oT o3a .ej o i c ł a d . c e

Do nabycia 
w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a  ch .

Po przesłaniu przekazem 56 cnt. usku
tecznia przesyłkę franco

D r a k .  n a r .  W .  M a n i e c k  i e g o
L ytÓw , ul. Kopernika 1. 7.

Majątek ziemski
415 morgów obszaru, ro i 260, lęk  81, 
zresztą las, z a n z  do nabycia z inwen- 
ta'zann Bliższa wiadomość : P . poste 

restar.t) Manajów Olejów.
2 80 1-3

Drognerya pod Czerw, krzyżem Jagiellońska 1. 8.

M a r c e l l o ®  *
F U D K  uznany za najlepszy. W  tr,ech olcieniaoh  

puszka 1 zlr.
Listy pochwalne od najznakomitszych arty

stek sceny lwowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej.

m m .

v j]
M'ri  '

t r a n s p a r a n t o n e j  m o z a i k i  s z ł i l a n n e j  ś n i ę t e g o  g r o b n  i  o ł t a r z y  
K . D  d e  L » u r d c ś »  został przez, św iątobliwość papieża Iro n a  X Iil ■ dznsczony 
tem, że «,ystawi<-u y w watykańskiej wyst a wie giób święty z strażnikami (IV) Kate
drze w"Chio>g.» darował. Takża ksiądz rektor k;.t. t e- i. spad. .j* F e 6 rsboigu o
51. i ę : Ą jg $ i  t% tychże się ss -.u zranieni w yrzżił. '. .9 ",

o m  skrzynki MmliK RttUe

F o r t e p i a n y  krzyżowe (amerykańskie
go systemu) od 260 zir. na raty. Stani
sław Horszcwski Lwów.

wedłua n0w0 
£  H v 7 W l V  zatwierdzonego
Ł , V a Ł J  KJ  planu, oraz

wszeiiie przybary piśmienne
.ic,rani&udfit 

poleca po ntju iższych  cenach

F .  Ń i ż a ł o w s k i ,  L w ó w .
Z w ierna i  prowincji oil̂ rotiią

i t ę k a w i e z k i  damskie i  męskie i w i
zytowe, znane z dobroci i kroju (krój 
Yictorya) polecają T. Gorzki i S. Szy
dłowski Lwów, plac Maryacki 8 róg Het
mańskiej. 3061 2-2

W y b o r n a  c h i ń s k o  - r o s y j s k a  
herbata i proszek htrbaciany, własnego 
wysiewu, Kum hremaki, Śliw c.-.icę starą 
poleca Karol Bałłaban we Lwowie.

30 ib  c-8

T o p o r k a  l a s o w e
z 2ma do ? olnemi literami po zir. 6 poleca

P i o t r  ( ' h r z ^ t o w H k i
handel żelazny we Lwowie, plac Kap-tuJ- 

1 (naprzeciw Katedry).ny

3 H L M , W A L K  ib Ł

25 l&t, właściciel lPuLurinej cu 
k iern i w •wi^k.-aeiii mifeśos.© peszą- 
kuje to tra r-y sak i z kapituioin 3 
tysięcy. F o to g rau a  poządauu. Zgło- 
etenit, do L 2734 C entra .im iiioro  

Ogłoszeń Lwotu K operuifia 11.
;lr .9  1-3

dotychczas nio zostały-jeszcze prześcignięte; 
stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy  lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć  i cli 
w y n o s i  w ie le  l a t ,  a  i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwo

kotwiczne skrzynki budowlane
są j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania
i pochwal i która od wszystkich, co ją  
znąją, z przeświadczenia co raz dalej po
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w  swoim rodzaju środka, do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozem
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy ' 1 • ,
nowy, bogato iilustrowany cennik i - Ki-' . ..

L 114778.

Ogłoszenie.
100

p j& .F W i  ÓKrućSSSK*'-■ ■ - v. .. r .S a i
W  Łorpusie_o. k . galicyjskiej s traży  skarbowej je s i około 

posad strażników  akarbowyoii. do obsr-dseiiia.
Z posadą c. k. sirsżu ika skarbowego są obok wolnego u -Mo

szczenia w koszarach p łączone następujące pobory :
1 . żołd w kwocie 1 sil. 1 0  ct. dziennie,
2. dodatek na  odzież w k lo c ie  60 zlr. rocznie,
3. datek  na  am utucyę w k w o d e 1 zir. 50 ot. ro tm fe ,

■ 4. datek na pościel w kwocie 8 ?łr. roczni -
Kunoydaoi ubiegający się o posadę strażnik*, skarbowego m ają 

wnieść własnoręcznie pisane podan ie  do c k  krajow ej Uyr kcyi 
skarbu we Lwowie i m  ją  w ykazać

e. ze 35 roku życia nie przekroczyli,
b. ż e  uczynili zadość o b o w ią z k o m  s ł u ż b y  w o j s  'now ej, w z g l ę d 

n ie  o b o w ią z k o w i  3 ta w ie sa m :;tw a  h a  p la c  p o b o r u  w e  w s z y s t k i c h  
k asach .

c. j a k ie  s z k o ły  ukońo& yH , w r .s sz o ie
£ %) . d. rodzaj dotychczas w ego zatrudnienia.

. Pierw szeństwo jrz e d  m aym i o trzym ają U oy kom petenoi, Któ
rzy  ukończyli kilka klas szkół średnich.

W  razie b iak u  kandydatów , którzy ju ż  odbyli służbą wojsko - 
v ą, w zględnie uczynili zadość ofco.iuąskhwt staw iennictw a na  r k c  
poboru, m ają być przyjęci w yjątkowo także tacy  kandydaci którzy  
ni. uczynili jssaoze zadość obowiązkowi służby wojskowej w agiądaie 
obowiązkowi tstawi nnj.out-a na plac poboru jeżeli ukończyli już 
17 rok  życia i posiadają próv.s innyah  w ym aganych warunków, 
tafcie odpow iedni w ykształcenie »*k iue.

G. k. krajowa Dyrei^cya skarbu.
Lwów dnia 2 g rudn ia  18S3.

Kasprsyczak.

w
»7!WWWSW«nłRWBl!

rm Jtłaj nafij aL ego l 1.
■rawwm W»W<U.VWWtTaBlWi

niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. —
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzj-neczkę hoz fabry
cznej murki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze
strogę, ten  możn bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po oensch: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr, i wyżejnr wo w szystkich  lepszych  handlach zabaw ek,

R .  D I T M A R
w e  L W O W I E ,  p b e  M T f a c : ,  i  1 .  » ,

otw orzył dla wygody swoich p. s. odbiorców

Nowość! Richt.orowsk.ie zabawki w cierpliwość: Jajko K olum ba, U śm lerzyc ie l, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierąją także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej z a b a w k i 35 kr.
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy I

F. A-d. Flichter A Cle.,
Pierw aza austr.-^ęg., ces. i  król. u p n yw . fab ryka  ikrzymek bndOYrlanych,

Wladcn, T. TTlica N ibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., ^

w Filję sk ła d u  nafty

i Nowy Yo rk ..

uS. Trybunalska i. 10 pod „3 koronami11.
sprssscLje t*tnż» tak , j*.k w głównym  sk ład z ie : 

I litr nafty
a:t».

r .p i c c z e

:,w

3>

JS,

fty salonowej podwójnie raftn. 
sjo »p o dar sk iej . „
uezpieczenstwa B- Ditm ara

858 c t .  
8 0  , 
8 0  .

ÓS
O

H fh i
I
i

p"zy jednorazo ,vytc ndbioize lab przed
płacie V-t litrów t oent,y ua litrze, —
pray odbiorae w bsozkaah (około 140 kilo) 

stóićo Y ftfy- rabat.

i  o -

&
'<3

J f f a l i f a x  bardzo dobre para złr roo . n a lu ax  ze stałorem i nożami 
para złr. 2"20. ila li'ax  ze szerokiemi nożami paru złr. o'59, H aliłaa niklowane 
zwykłe p:-ra złr 3 50. H alifas niklowana z szerokism i nożami para złr. 5-50. 
lla iifax  dim skie nic niklowane para złr. 1.50. H alifax damskie niklowano 
para z ł. .  3 M e r k u r  a lboaolw etiap ara  złr. 3 ’2U. Meikur damscie, niklowane 
z szeroiiem i nożami pa-a złr. 6.

J a c k - ł o n  l i i i u i f s  nie niklo wane para złr. 5. Jaehson Haines niklo
wane para złr. 6. Jackson Hamea niklowano, model z Grazu para złr. 7. 
Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. 1. Para pasków do iia lifax  ct. 30 

poleca w największym wyborze
J P io tr *  C h r z ą s t w w s k i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry).
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888

Dla c.łonków  „Sokoła', Towarzystw Ijżwiarskicń i uczni 10°j0 opustu lub 
 ___________________ franco do k»żilej stacy< pocztowy.)■_______________________

Bszpłatoąi odstawa do dursui ad 5 Ilirów począwszy. 
T e l e f o n  SJS6

ii/tsf Bi a  ż ą d a n i e  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i  z a p r o 
w a d z i ł e m  s p r z e d a ż  a s y g n a t  n a  n a f t ę ,  z a  o k a 
z a n i e m  k t ó r y c h  w y d a w a n ą  b ę d z i e  n a f t a  w  s k ł a 
d a c h  m o i c h :  n l . i ł e M e s k i e g e  i  T r y b u n a l s k a .

2676 9 — 16
.wtmi iww^ *agarojc«a6iwwneMEsaitnaaBWCTŁUi

H T  Filja sHagfi naiTf ni TnooMsia 10. " W
ttFf-'TSS*r-If*■—. - W*srxt,--S-

e
t

K A B O L  H O H ł S U N G
praoownia stoKrska par nowo urządzoną

V-E L W O W IE , oliea Ci h a  ł- 3.

. 1 1  y  k  u  i  z  o  u  e
W y c i ą g  z  f e t t u i k a  

h a n d l u  k ć d r j t i & u n e g o

L E O  a  A  i i  D A  B O L E C K I E G O
n e  L w o w i e ,  u l i c a  B a t e e g o

[ ,  ( hcąe poko -aó trudności jakie .-.achodzi ąjr;y wyrobach drzewnych, poświęci
em dłuższy u. a- J.a urządzenie pracowni o n-jnowr-eej konatrukcyi maszyn paro 

wych, na których wykonuje wszelkie roboty stolarskie, drzwi., ok -a i inne roboty 
| |!  budowla r ,  w rozleg le ,ś ijm  okresie, po mjżebr.ie ni-kich renach z dobor.>weć-o su 
jj ebego mat- ryalu.

1 kilo złr.
- 3 3 %
—•39

Cukier najlepszy w  głowach  
Cukier „ częściowo
Cukier „ w kostkacń

lub w mączca 
Smalec znakomity węgierski 
Slomna najlepsza węgierska 
Sbwki bośniackie prawdziwe

Przy 1 k io  kawy opust 6 ct, 
d .ie , oraz w,, sola na zamówienia wprost z Węgier 
tecz lisją c  każde zamówienie odwrotną pocztą.

— 40 
— ‘68 
— •66 
— -40

l i c z b a  2 .
1 kilo złr. 

Powidła przednie zna-om be 36 i 28 
Kouzyuki* i.uitanskie b. pestek —'68 
B odz/nki elemo łiużs z pestką — ’63 
Kodzyuki dtobns czarne — '56
Migda/y d boiowe . 1'—
Alioa pszczelny nnturalny — ‘-bC
Świece stearynowe 5oO gr. — "48 
W i n o  naturalne utrzymuje na rkła- 

wiasnsj piwnicy, uaku-

Aiain na składzie gotowe posadzki jrd łukow e, sosnowe i  debow®, listwy do 
podłóg (Sesedeslen), opaski (VerkLniungeu), iisiwy do krycia capar (DeckLiati n) 
iaty pod dachy bUuzauns i inne, : rz .im ;je deski d<> ńyblowauia, fugowania i  nu- 
t. wan a na podłogi zwykłe, toż samo przy.iuu.je dla  bp. stolarzy obrabianie i  profi 
towatna dizewuycu części składowych do wyrobów Et.darsk oh. 8044 4-8

s s s s a m tn ^ f

Zaw.adamiam uprzejmie P. T Publiczność, że obok mojej licznie łaska- 
wemi względami zaszczycanej 3100 2—3

2938
A . .  H  H Z  \  f » Z - ' A ' 0 i r ' 0  W I C Z

■ w e  L W O W I E ,  p l a c  L L a A i c lŁ i  l i c z i l o a ,  S ,  o t r z y m a ł  w  w i e l b c i x » .  w y b o r z e

M  O  1  O  Ś  C  i  i i E H O i l ś C V J I i e

Śa
m
m

iia m eble, różnoro- 

jedwabne

MATERYE
dne.

PLUSZE wełniane,
i  r u c ia n e .,

HAFTY dekoracyjne, chińskie 
japońskie i tuieokie. 

MAKATY i GOBELINY.
PORTYERY wełniane, 

bne i bawełniane.
jedwa-

FIRANK1 koronkowe, tiulow e 
i  g a z o w e .

SKOK I a n g o r o w e .
KLiZY indyjskie.
PARAWANY i EKRAMY.
KAPY i SERWETY jedwabne, 

w ełniane i piuczowe.
KOCYKI i DERKI.
C E B A T U  na meble, stoły i po

sadzki.

Osobny oddział na:
dymany per kio, atajm eń-

e k ie ,  Ł U ieuA ie i  &ngw>iukie.
DYWANY

d u s z k i .
na otom any i po-

U N i T  i > i i U k L A i i i N i  
w  S ia i i t s la m m ie ,  p r z y  u iic y  B e lw a d o r sk ie j  I. 5  o t w o r z y łe m

§Sgr E s f ik ła ii litc ^ g ip ^ fic ^ n y
w którym ^y- onywans będą artystycznie wszelkiego rodzaju zamówienia, 
rniao. w ic ie . pjrtrety, m a j ,,  ilustr.-;cye, plany, nuty, dyplomy, p o ..iuizov.auic, 
ogłoszenia, zaproszenie, etykie y, biieiy, wszelkiego rodzrju autografie i t, p.

Tr.k diukarnia jasoieZ i liiog ia lia  za,.patrzono są w udosk^na one ma 
szyny po-.pieszno 1 poirzeune przyrządy wrd:e wy mego a- nowoczesny en, ors* 
w uzuohnuntj s.ły roboeze i .irtystyczne — wszelkie więc z iocen a  w zakresie 
uiusarakiui i litograficznym z- ia.w ioiie będą ku ogólnemu zadowolomo.

P, lecaj^c pizedsigoiorstwa moje Aalkawym względom P. i'. Pucłiczności, 
kreoię się z posaz..n om  S t a u i s i a t y  C n o w a n i e c .

- " U '—.aż..; .1AiUzAtót. cibniiin; iWti ['ńr-i/t-i-hT-Yiż byAL-iiKriif, L>il:iLići7hŁił'JlUitW

DYW ANY, KOCE i L in o leu m
do wy ś i  ieiania Cr-łych pokoi 

0  E P  T  A K I weśmane, jutow e, 
j surzyżtne i żagłowe.

1
Pomimo wszechstronnego rozwoju cńem ii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na 

tem polu, żadnemu z nich m e udało sig usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 
którym jest Dr. Fryd. fe n g ie r a  DAU»AJłl. 1%HZŁOZO W V dowodzi to wigc 
prawdziwej wartości tego środka upiększającego wprost przez naturg sam<j nam danego. 
Balsam braozowy dr. Pryd, L engiela badał wydział medyczny Cesar, rosyjskiego m m iste- 
ryum, a prof. dr. meti. Jtlaepi, prokurator umwlersytetu w W iedn u i profesor Kyoiluch 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba aam t; n uzyskuje sig za pomocą postępo
wania chem icznego, i ton-, od lat 30 n ie  uległo zadm j zmianie, nadaje mu własność usu
wania starego nasi,orka, w m iejsce którego „powstaje naskórek nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi tiezpowrctiiie wszelkie nieczystości skory, plam y 
piegi i zaczerwienieni;, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadaiąc skórac niszrów- 
naną giaukoóc. świeży i ożywiony io lc /y t .  Ceua Laksamu brzezowt-go złr. 1 * 5 9  za dzba 
nusz.es. itęco, które po użyciu Baisuinii brzozo-.'ego zyskują nadzwyczajną delir atnoaó 
konserw uje siv nauał za pomocą D l". U b iA  f c i l i / D A  WF«-<;jfcŁJLJUL, doza GO c t ,  i 
Dr. JJLAfeJJfcJLA MkiNhO DU JtłfcDFi, sa a.-,tukę Ct. 69 i  »5. Do nabycia 
w fcai-utj większej wttee, nimnowteie. we Lwt.wie u i .  Buckeim, w Krakowie u Wiktora 
heuykk »pL, w Laowuowioach u Golichowskiego jawL ilikhl *pt,, w larsiow ia  u Mantyce- 
jto Adlera, w L-eisim n Aitr Bium ecthala i w drogneryi A. Hans. 88 —?

Waż e dla P. T. Właścicieli zakładów przemysłowych.
K rajow e w^gf.-- drobne ula u ży tk u  w gbriejm aołi, brow arach i 
wszelk-egu rodaaju inny ch aakładacii pc^eaiysłow ych dostarcza po 
eonie tiaraao um iarkowanej Kopalnia hr. A. Fooocktego w (Sierszy. 
Ł asaaw e zam ów ienia p izyjm uje i bliższych w yjaśn ień  udziela 
1. Kwiatkowski, wL dkiadu wąglt w K rakow ie, ui. Zw ierzynieoka 
21, lub Zaizięd Zakładów gómicz,ycn w Sierszy, p. T rzebin ia .

i J i a  O L \ O l i C y  aśiaft
poleca lianuel ddikatesów

T a d e u s z a  O i e s > s l i i i s s ł L . i e ^ * * o
w Przemyślu, ul. kolejowa i M ickiewicza i0 7 . Oo95 4 0

Y l i n a  czerwone i Wal?, wg-
\tsr gierakie, ausw ysokie, le jik ie , 

iraucuBiide i Liszpauskie dt«-
JiJEicSi nterowe, flaszka ud 1 30 UO 

5 z ł. S iarc tokajsk e od 5 ki. 
do 13 zi.

bis f l .  1 1 .6 5 ,  sowie s c h w a ra e , w e isee  und fa rb ig e  Seidenstoffe 
4 5  k r .  bis i l .  1 1 .6 5  p Meter — glatt, gestreift, karrirt. gemustert 

(ca. 240 dersch. Qual, u. 2000 derseh. Farben, dessins etc). 
Seiden Bamaste v. fl. 1.15—11.65 Seiden-Grenadiner v. fl. — .85—
Seiden-Foulards „ „ — .85— 3.65 Seiden-Bengalines n „ 1.20 —

Seiden Bastkleider p Robe von fl. 10.50 - 42.80,
S e id e u  A rm iire s ,  M e rv e ille n x , D n c h e s s e  e tc . porto 

zollfrei in’s Haus, Muster umgehend. Briefe und d. Schweiz kosien 10 
Postkarten 6 kr. Porto.
260 S E ID E N  - F A B K IK

G. H E N N E B E R G ,  — Zurioh
Konigl. und Kaiśerl Hofliefera a .____________

fon
etc.

7.25
6,10

und
kr ,

I T E L  Z l L L L $ - t C t X 7- i C ;3
f

poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczogóiniono 10 m edalam i zasługi i 2 dyplom am i usn&nia

mianowicie:
S*eriun?iy s fijołkowa, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Xlang, Opeponaz, ,1 

Jockey-CIub, helioiropowa, Ess-Bouąnet, Mille fleurs itp. Flakoniki po ct. 2 5 'j  
40, 75, zł. 1, 1 60 itd.

P e r f u m y  krtW oiaref Flakon 2 zł.
W o sia  ta  i w s i t a  jiowszechnie uznana i poszukiwana dla swego przy-, I

jemnego. orzeźwiająceuo i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chu-
‘tek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 c t ,  większy złr T50.

ffifn»9a a s p s s w w a k a  odznacza się nadzwyczaj "przyjemnym kwiato
wym zapachem. Flakonik mniejszy ct. 95, większy złr. >. 20

W ,sSa iiłwłżtsinifflłttf.* podwójna i woda lewnndowo ambrowa, są po
wszechnie używana do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego 
i łagodnego zapachu. Flakon po ct. 50, 90, 70 i zł, 1'20.

W o d y  f t« i* ń a fe 4 «  w kilku odmianach i gatunkach przednie i naj- j 
przedniejsza Flakoniki po ct la , 20, 25, 40, 50, 80, zł. 1, l -50.

łSTabyć można we łiW O W lE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, ’ 
ulica Haiicka liczba 1". W  K RAKOW IE: Sukiennice 1. 20; w CZER- i
MÓWCACH Rynek J 2. 2443

i-rtm.-jn-rjr.Ycw.a-.j tu taKM/i i j ."-ura-warew-r*:.̂  ąri5»Rr/»ł,,'aKC*ox-' crs-c.-, xcwiwaiwutw: ■ ccr; 'A-1|

I V  ,> * ? '* o ś o l  m a z y o z n e ,
N a k i a d e m  k n i ą g i m i ,  s k ł u l  i  i  w y p o ż y c z a l n i  n n t  n m z t c z -

n y c h  o r a z  e i k s p c d y c y i  p i s m  p e r y o d y c z n y c h

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
w yszły;

I
G a l i  . f a n .  Sześć pieśni narodowych na chór raę.ki.
1. Boże coa P ilską. 9. Z dfm eiu pożarów. ?>. B ż« Ojcz-i T w  j-> dzieci.

4. Trzeci maj. 5. Pomoc dajcie mi rodacy. 6. Jeszc e polska nie zginęła.
Partytura i głosy złr. I Głosy pojedyncze p i 10 ćt. 2999 4-5 ,

/

NAWTĘ
b e z p ł e . c . z  e  i i  s i w a

gwarantując ta  jej rujlapszą jakeść i ustawą przepisaną 
niezapa'ność, w ysyłam  na pr wiueyę we W to r k i  i  Mo 
ksK,* ra  przekazem do każdsj s tacy i kolejowej. Sprzedaj# 
kupującym naftą całe mi beczkami zawartości około 180 

litrów p o  anscsŁ ułe  KKJżotaej c e a i«
Cenniki dostarczam na żądanie. 2982 4-7

PIO TR M IĄCZYNSK!
właściciel składów n i e  z a p a l n e j  nafty W E  L W O W I E  

S y k s t n s l i a  4 7 ,

SK ŁA D  FA BRY CZN Y
c. k. uprzyw. fabryki

ś  s ł s s .* w :
w BERNDORF

Naczynia
s l o t o w e  i  d e s e r o w e  

-e srebra chińskiego i al saki

f Ń A C Z Y M A
knehenne z czystego n ik ła
z poręczeniem długołecaiej trwałości

piileor.

fi. I .  C i f f i s t ia ^  i

W. BILIŃSKI
we i/w ołiw  u lii»  S e tsa ń sk a  5. 3.

Z a k u p i ł e m

po

A. Mańkowskim
wszystkie- star?; wina

w ę g ie r s k i* ,  f r a n c u s k ie ,  r o ń -  
vkts, hidzpftńshił? — p a w -  
dsiwo koniaki— rum y, a ra
ki. m iody roAsmaiso, Iskwo- 
i"y, nalewki, fozolisy, wód
ki octy óranoaskie r.p,

Sprzadfję te.koś^e y o eua- 
oram© zidfesnych cen.: oh w 
taoiat hastdia we Lwowie 
p rsy  al. Krakowakiej i. U .

K a r o l  B a y e r .

4 X K X X X  y O O O O O O t B X X X > O O O O t X X X «
W '

S k ł a d  f a b r y c z n y

Filip Haas i Synowie
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

poleca -.

>łaterye m eb lo w e , d y w a n y , c h o d n ik i i  por- 
H  t ie r y . K o c y k i w e łn ia n e  n a  łó ż k a , do po- 
g  d roży  i  n a  k o n ie .
I I  3133 3

Handel herbaty Ghshsko-rosyjskiej
JES .i> Zsi ĘJ m  l .»  Jk  H  1  B  D  L  A  

we Lwowie, pl. Maryacki 10,

poleca

H Ł R B A T Ę
łiCl-oru majo-wtgo 

ki, € «0 ««>  2^. Ł*^  
jijuucjhuns czarna g,— 
„ zbiór majowy S'— 

SOW czarna 4’—
5# tiiaiififC d«
W j s i c w k i  Łu

Ua
'hACia*

W y s lc w k i  nsijiei>»*. 
Uorbai . . 1‘fiO

poleca najlepsze gatunki

J l . W  Y
o maku czystym i ai omatyuznym, k tć '- ,  
rozsyła Ranko opłacone do każdej st 

cyi pocztowej i :‘U kilogr. w woreczku,
Fortorlco . . . 9.— pul U lo  —.90

9.50Caba ^rubo aiarniflU
Otryłon aielon.f . , I ‘J .—

„  „  przednią . iO.dO
„  ., grubo zianiititŁ i0„75
„  „  perłowa . 10.75

Mocca arabska aromatyczu^ 10.76
Jaw a  *łota , . . 2 0 . 7 5

,2261 jggj' Ó p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s i ę .
Z»mówienin z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

» Ś W 1 A T “  j
najtańsze, tajbogatsze w tekst i ryn ny p o l s k i e  c z a s o p i s m o  i l l u s t r o w a n L  
wychodzić bedzie w 169-f roku, jako w siudmym swego istnienia M o w a  w s p ?  

u i a t a  e k ł a d k a  p ę d z l a  f i u t r a  S t a c h i e w i c z a .

Z n a k o m i t e  n a t u r a l n e  w ę g i e n k i e  i i a s z k u a , Ł̂ cc' S i ło w e  
ausiryack e ilauzka od 50 t .  w szelkie towary w aakies naadL. rd zen n ego  wcho-
dząco po cetiZOh lab ycznych. . .  . . . . . ... .

L o n i a k  f r a n c u s k i ,  r u m y ,  H e r b a t y  c h m s k o - i o s y j a k i e .  Meian- 
ge cesarska i  óu. Soucnouug 3 ‘5u. Jeecce drobne usci 3. Longo c.em na 2 5 0 . fa m i
lijna znak. 2*50. W ysiew ki z włusnych ńerbat 2. Proszkona z piaw . 1 'aO zapoł klg. 

Zamówienia z prowmcyi odwrotnie uskuteczniam. — Pioszg żądać aenm k win.

suzie «  iu a u ,  j a a o  w  B w u iu y iu  sw e g o  h u u b . i .  a. .
n i a l a  o k ł a d k a  p ę d z l a  F i u t r a  S t a c h l e w i c z a .

Współpracownicy najznak,miesi autorowie i artyści.
Z  powieści 1 ńowulii nieznanych, nigdzie dotąd niedrukjwanyoh, ukażą sli 

pierwsze; Adama K re;hovvieekiego. Sewera, Maryaiia Gaw.le.yioza, E lizy  Orzeszku'
Wf*j i Tr. R ^ ^ y *  , , I

2, rysu.ikow i ob, azów uka ą się naprzód; Jana Matejki, Juliusza Kossak* 
Piotra Stachiowicza, Antoniego Piotrowskiego, Pawi* Merwarta, Jóieta Brandta 
Henryka Sieiuir .dzki.go, Witołda Pruszkowskiego, Jacka M alczewskiego, Józeł 
Krz-.sza. . . . .

Powszechnej wystawi, kiajowej we Lwowie poświg.one bjdą liczne sprawo: 
dania, t,c;dzież illustr cye iienryk™ Dyruouia, Btaunława Fabijauskiego i W ład/tłi 
w a LAćtriciia. — .trenne i uouatki interesujące i ieane.

ITenumeraia wyu si- Ro żnie 1 j, zł., potrucsuie 6 zL. kw artalnie 3 zł. 
Prenumerować najtlugouuiej przekaz.m poc.towym  wpro.t w AdainistrAc; 

„Świata*, Kranów, 34 ulica ozpitalna. hlewi preuumerwtorowie na r. 1894 otrzym;„owiaia , ru a .o w , o t  uuca bzpualna. h o  w i preuumerwtorowio na r. 1894 otrzym* . 
mogą na ż^uame im .inik czły z uodatkami za rok 1893, wraz z przesyłką, za zu1 
zoną cenę 6 zł. 3 i6 3  1 4 |

O Jjp o to ie d u a la y  r e d a k t o r :  . Ł w ^ w i k  M a s ł u t B i k u t m e e  ę  : f e > b r j ia  L f » u .  , . f  B iM e J j 2 toto W - U w X * lK>


